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Sprawa reformy wyborczej, j
Zaraz po Nowym Roku zaozną stronni- j 

cowa omawiać z rządem szczegóły ustawy o j 
powszechnem prawie wyborozem. Dotychczas 
por izumiewały się one ze sobą, a także przed
stawiły rządowi swe żyozenia w fornre ogól 
uikowej, mianowicie zam ączyły, że liczDa mun- 
datów, poaiadanyoh teraz przez każdą narodo- 
wą gi cipę. nie może być zmniejszona, a zatem 
wzajemny ich liczbowy stosunek w Radzie 
państwa powinien pozostać bez zmiany. R ó 
wnocześnie jednak, w sprzeczności z tem pierw- 
*zem życzeniem, znajduje się drugie, aby w 
imię słuszności powiększona była liczba man
datów z Grt’ ioyi, Czech i Austryi Dolnej. To 
więc będzie pierwsza trudność, którą wypadnie 
rządowi przełamać. W net zt mą staną długim 
szeregiem irno trudności, o tyle poważne, Ż6 
wolno wątpić, osy zgodnie z żyozeniem rządu 
projekt ustawy o powszechnym prawie wybór- 
ozem będzie gotów do końca stycznia, aby w 
lutym mógł być przedstawiony Radzie pań
stwa. W szystkie te inne trudności wynikają ze 
sprzecznych między sobą żąd»ń stronnictw na- 
rodowyoh, a to jest iw estya najdrażliwsza. 
W prawdzie istnieją sprzeozności n ięd iy  odła
mami niemal każdej grup r iarodon ej; tak np. 
Niemcy z partyi chrsreścij" ńsko-sroyalnei żą
dają pięcioletniego zcroTeszkiwania w danym 
okręgu wyborozym, aby mieć w nim prawo 
głosu; N.emoy z p Ltoyi indowej skrócają ten 
termm do lat dwóch; a Niemcy z Czech lM o- 
rawii zadowolaja się istniejącym dotyohozas 
w kuryi Y  lej terminem sześciomiesięcznym. 
Leoz ta sprzeczność- jak każda inna podrzęd
na będzie z pewnośoią usunięta w łonie zje
dnoczenia stronnictw niemieckich, a przed rzą
dem wystąpią one r didarnie i przedstawią mu 
minimum rwoich warunków, od których przy- 
jęoia nozymą zaleźnem swe głosowanie za pro
jektem reformy, lub przeciw niemu. W szystkie 
stronniotwa niemieckie są zgodne na tym 
punkoie, że narodowy i tul^uralny stan posia 
dania Niemoów nie może być uszczuplony, a 
liosebua przewaga w Radrie państwa nie po
winni suj- przechylić na strop e^ ow U ń sk ą ,. 
Znana lest solidarn: ó wszystkich austry&ckich 
Niemców z ich rodakam w krajach sudeckich. 
Zatem to, oo aft konieozne dla siebie uznają 
Niemcy ozescy i morawscy, będzie przyjęte 
przez cal* zjednoosenie (Gemeinbtlrgschaft), a 
to tembardziej, że na punkcie rywalizaoyi z 
innemi narodowościami sposoby niemieckiej 
obrony są identyczne. W  krajaoh mięzzsnych 
p o i  względem narodowościowym, po ozęśoi 
słowiańskich, a po części nieminctlcn, Niem
ców jest mniej, aniżeli Słowian, a e netomisst 
•urna opłacanego przez nioh podatku jest więk- 
s*a i liozba analfabetów cę O zy  nimi spada 
do 3 i 4 procent, podczas gdy Słowianie liczą 
między sobą znacznie więcej analfabetów i su
ma płnoonago przez nioh pouatku jest mniej
sza. Na tej włałnie pudrtawie budują Niemcy 
swój system obronny, A zatem, w sprzeoznośoi 
ze szzicem rządowego projektu, będą się do
magali wykluczenia ot’ prawa wyborczego 
«.n*lfsbetów, przy ozem jednak opierają to żą
danie na tern, że kto nie mnie ozyteć i pisać, 
ten nie potrafi głosować fajnie, kartką z na
zwiskiem Kandydata włożoną do koperty Bę 
dą mn w tern pomagali inni, a zatem nie bedzie 
to głosowanie tąn e , jakiem być powinno po
dług ustawy. Drugim ich postulatem ,j®sł po
dział Ozeoh, Morawii i Szląska na n 'ro  5we 
okręgi wyborcze, tak małe, aby z każdego

wysyłany był tylko jeden poseł. Tt?go podziału 
Niemcy jeszcze nie ułożyli, bo nie zebrali le
szcze wszystkich potrzebnych do tego mate- 
ryfłów , a nadto spierają się między sobą, czy 
z miasteczek tworzyć esobne okręg., a osobne 
z gnrn wiejskich, ozy też lepiej woielaó mia
steczka do okręgów wiejekiełń "W k»żdym  ra
zie, podział krajów na okręgi wyboroze naro
dowe jest ich postulstem. Czesi zapewne obę- 
tn;e na to przystaną, skoro, jak wiadomo, zgo
dzi! 1 się przy reformie wyborczej do s<jmu na 
prowadzenie katastru narodowego ne Morawii 
W  krajach sudeckich nie prowadzi to do na
ruszenia historycznej jednośoi Czeoh łub Mo- 
raw;i, aibowiem okręgi narodowe utworzą tern 
szachowuicę. Nutomiast w Galicyi stworzenie 
okręgów narodowych stałoby się wyłomem w 
historycznej i ej całośo’ Zapewne tedy nasza 
reprezentaoya, która zaraz po Nowym Roku 
pocznie z rządem omawiać szczegóły ustawy 
wyborczej, zastrzeże się przeciw tworzeniu w 
Galicyi ol ręgów narodowych, czyli na tym 
punkoie stanie w sprzeczności z obozem nie
mieckim i zapewne czeski n. Systemy pluralne 
i proporeyonałne Niemcy odrzucają jako za- 
gijoatwane, ale pod inną marką prsgną je  wpro
wadzić, albowiem rozległość okręgów wybór 
ozych chcą dostosować do sumy opłacanego 
podatku przez ów okręg. W  ten również spo
sób spodziewają się oni nie dopuśoić do po
większenia mandatów galicyjskich, co musia
łoby nastąpić gdyby postanowiono, że w oa- 
łem naństwie jedna kowa liczba wyborców daje 
jednego posła.

Ponieważ w szozegółaoh żyozenia obozów 
narodowych są między sobą bardzo sprzeczne, 
do taziego stopni," sprzeczne, ża co dla Jedne
go korzystne, to dl  ̂ drugiego ogromnie szko
dliwe, przeto o zupę łi i -  Jednakowej ustawie 
dla całego pańeiwa zdaje się mowy być ni* 
może Any w sposób możliwy pogodzić intere- 
sd wszystkich obnzów, trzeba uwzględnić real
ne, kulturalne i hist.ryczne stosunki w ka
żdym kraju koronnym. Sikio rządowy, skre
ślony w mowie barona Gautseha * 28 ego li
stopada, zawiera uświadczenie , iż gaL inet 
w miarę możnośoi chętnie uwzględni te różni
ce m:edzy krajami, Miara możności może być 
duża, nie przypuszczamy przeto, aby między 
Kołem polskicm a gr.binetem batona Gaut*ohz 
nie przysrło do zupełnego porozum? inia, skoro 
na nie liczą dla sierra inne wielkie stronni
ctwa. Zapewne 'rudniej będzie pogodzić je  
między »ohą, dlatego tei. przypuszczamy. że 
b*z kompromisów iz&ML-sią nie obejdzie, .a  do
póki ono nie powstaną, nie warto wnosić do 
Rady państwa projektu ustawy o reformie wy- 
beiozej.

Stan
Podczas naszych świąt niewiele nowyoh 

wiadomości nadeszło z państwa rosyjskijgo, 
Opróf z krwawych starć między rewolucyoni- 
atami a wojskiem w Moskwie, •— ewyoh starć, 
które zaczęły się w przeszły piątek i były już 
zaznaczone w niedzielnym numerze naszego 
pirma. a tiwały przez sobotę i ntedzielęj i 
oprócz łot.yskiej r-swolucj’ w b urlandy i i In 
flantach, a także oprócz ponownych salk Or
mian z Tatarami na Ke.ukajsu, wszędzie indziej 
na obszarach podległych berłu carskiemu nie 
stało się nic nowego, Depesze o wypadkach 
w Moskwie, na Kaukaz i© i w l??flftntaoh, które 
otrzymaliśmy podozas św'ą wskazują, ie  się 
nie udt ła próba wywołania w całem państwie 
rewoluoyi zbrojnej. Za przykładem Moskwy 
nie poszło żadne miasto, pawi et Petersburg, 
chooiai w nim siedziba wszyst.ioh rewolucyj
nych związków Te moskiewskie wy padzi po- 
zosisną więc trkim cim ym  ep zodtm be* dzia* 
jowego znaczenia, jak te, których widownią 
był Petersburg w styou iu . Równi- , zbliia  się 
ku niepomyślnemu dla sooyalistów końcowi

rceh ohłopów łctysfeich. W ogóle w dz:ejach 
rosyjskiej rewoluoyi zapiszą się socyaliści jako 
żywioł, który mienie nhzczył, krwią ludzką 
niepotrzebnie szafował, sprawie wolności nie 
pomagał, leoz szkodził, bo w calem społeozeń 
etwie wytworzył korzystną dla ozynowuictwa 
reakcję. Pod długim uciskiem teroryzmu i ta 
kich jego następstw jak nędza i niepewność 
życia, ogół popadł w apatyę, zobojętniał dla 
konstytucyjnej sprawy, poozuł, że lepszy naj 
gorszy jawny rsąa, aniżeli dyktatura anarchi
stów. Ponowne ogłoszenie stanu wojennego 
w Królestwie Polshi«m i ,vięcej r iż  w połowie 
europejnkiej Rosyi (bo z 82 ch gubeinij, z któ- 
ryob ona się okładu, w \.6-niu zaprowadzono 
ów stan) nie sprawiło iuż żadnego wrażenia, 
nie wywołało tym razem protectu obvwateli, 
dążących do konstywiey. Milezen-em sw^m 
ogół ludnośoi pokazał, żl dość jn i anarchii i 
teroryzmu, dość bezcelowego rujnowaria pań
stwa. Z  tego sumego powodu n;e udał się 
strejk powszechny, który red ług  zapowiedzi 
rewoluoyollistów miał byó czemś niebywałem, 
a wykazał tylko Diemoo sooyaliBtów Ń:e zdo
łali oui zagrzać ogółu Jo tego strojku nawet 
krwawą łażn.ą, którą urządzili w Moskwie.

Bo wogóle wszędzie społeczeństwa in
stynktowo się odwracają od strejków pow*ze- 
chnych. Ozęśocwe, wywoływane przyczynami 
ekonomioznemi, słusznemi, czy nbsłusznemi, są 
tylko zatargami robotników * przedsiębiorcami 
i dlatego bezpośrednio nie zwraoeją się prae- 
oiw ogółowi ludDośei, zatem społeczeństwo mo
że spokojnie rozważyć, po czyjej stronie słu- 
saność. Natomiast strejki nowseechne, — trodek 
wyłącznie polifcyozny — ohociaż zwracują się 
przeoiw rsąd< w; przeoiw maszynie państwo
wej. zawsze srkodzą tylko zpcłeczeńsiwu, bo 
pozb. w iająje ży wneści, ś^i^tła, wody, pomooy 
lekarskie; i aptoiarskiej, służby pocztowej, te
legraficznej i kolejowej, zgoła wszystkiego, bez 
ozego ludzie obejfó się nie mngą. Celem takie
go środka — rozdrażnić cały ogół do najwyż- 
srego stopnia, zmus<ć go do walki na nr-ie. Ale 
tea pcmysł odrazu chybił. Lat temu sEeśćdaie- 
siąt francuski Dublicysta Emil ie  Gwardin, 
ś tóry postaw ił by ł sobie za obowiązek codrień 
rzucać w tłum bodaj jednę nową „idcęu, zale
cił wymu >ić na rządzie króla Ludwika F ;lipa 
rozszerzenie prawa wyborczego wstrzymaniem 
wszystkich robót fabrycznych i rzemieślniczych. 
Pomysł przyjęto, leoz prób*, się nie udała. Pó
źniej ponawiano ją  w niektórych Stanach Am e
ryki północnej, w Portngtlii, Biszpani., Fran
c j i  > Bflgii, prrę r«ev  w Tylaudyi z nakłzu 
Parnella, w rczu  przeszłym we Włoszech, lecz 
euw-ize : wszędzie skutek był niepomyślny, bo 
nietylko strejk się nie udawał, ale nadto spo
łeczeństwo obojętnia/o dia rzeczy, którą on 
miał poprzeć. Marz zalecił sooyelistom zużyt
kować pomysł Girardina do walk robotników 
z przedsiębiorcami zatem strejk polityczny 
zmienił na ekonomiczny i to niekiedy się uda
wało, chociaż statystyka zapisuje więcei strej
ków niepomyślnych, aniżeli skutecznych; leoz 
polityczny, ozy!’ tak zwany „powszechnyM ża- 
dcD się nie powiódł.

Tak semo musiało byó w Rosyi. Skoro go 
tylko socyaliśoi zapowiedzieli w końcu listo
pada, »  termin dali na 2?  ty grućma, jeżeli do 
tego czŁen rząd nie ogłosi konstytucji i po
wszechnych, równych, tajnych, bezpośrednich 
wyberów n:< do „dumy*, ale do konstytuanty, 
wnofc w społeczeństwie objawiła s’ ę reakcja. 
Siedrn stowarzyszeń najliczniejszych w Rosy’ 
odbyłu Łjazdy i na nioh uchwaliło w js ła ć  do 
cara depulaoye. Stanęły one przed nim 14 gru
dnia wszystkie razem. Były więc tam nestępu- 
jąoe st.owrrzyszeuia: patryotów rosyjskich, mo
narchistów, związku ziemian, bractw cerkie
wnych, zwiąaku chłopskiego, stowarzyszenia 
drobnych kup^ćt i przemysłowców, wieszoie 
zwiąiLa misycnaiskiego. Podały one wspólna 
petycyą, w której m ędzy innemi b jło  powie-

dtiane: „Państwo rosyjskie stanęło na krawę
dzi przepaści. Rządu nie ma. Zburzenie cerkwi, 
państwa i społeczeństwa jawnie jest propago
wane na placach, na zgromadzeniach i przez 
wiele dzienników. Warstwy nerc-du powstały 
z nosami na warstwy inne. K^ew wszędi ie się 
leje. Chcemy ładu, spokoju i silnego rządu. 
Chcemy stłumienia fccroryŁ.mu, który zapowiada 
powszechne ogłodzenienarodu. Chcemy rychłe
go zwołania pfrlamertu, złożonego z przedsta
wicieli już istniejących społecznych instytuoyj. 
Jsieoh W acza cesarska Mość zaufa ne,rodowi, a 
wezwie szlachtę, mieszczaństwo, lud, kupców, 
w-ea/.oie wojsko dc stiumienia niecnych sprzy- 
siężeń."

Cer odrzekł: „Nie wątpię, że pójdziecie 
drogą wskazaną przezemnie. Polecam wam po
wtórz) ó wszystkim miłośn.kom ojozyzDy moje 
słow a: Manifest z 80 październizi wyraża mo
ją  pełną i niezachwianą wolę, jest więc aktem, 
który ani cofnięty, ani zmieniony nie będzie. 
Dla prędkiego wykonania reform, wskazanych 
w tym manifeście, koniecznie trzeba przywró- 
oić spokój i porządek, wstrząśnięte rozruchami. 
Może tc uozynió rząd silny, nieugięty, leoz 
sprawiedliwy. Zgodnie wspierać taki r:;ąd 
wszędzie jest waszym obowiązkiem względem 
ojczyiiuy. Przez to pomożecie mi przeprowadzić 
reformy, których gorąoo pragnę. Niech Bóg 
wspiera R osy ę ! n eoh  ją uspokoi, a mnie niech 
da spełr.ió do kcńca to wszystko, co zapowie
działem jako mój obowiązek względem oj
czyzny 1“

Rr.eoz. naturalna, że po tak stanowczem 
oświadczeniu cara, ogół narodu — wszyscy w 
nim, którzy me są ani socyabstami, ani szczęśoia 
nie upabrują w zgoła niemożliwej demokraty
cznej republice, — starać J ę  poczęli o to, aby 
rząd opanował sjtuacyę. Dlatego życz1 iwie 
przyjęto proklamowanie stanu wojennego * w ę
dzie, gdzie zamęt już był, albo gdzie niebawem 
mógł nastać. Zdarzyło się także, że nawet Ind 
w :ejski pcozął grozić atre’ kuiąoym.

Ogłoszenie streiku powszechnego w chwi
li, gdy społeozeń-two dokonało takiego awrotu, 
było więc taktycznym błędem, pomi aiąc już 
to, że takie strejki z regały się nie udają. Po
rażka rewoluoyotiistćw rie  z potrzeby, lec* c 
amatorstwa, będsie jak zawsze w te kich razach 
wielkiem wzmocnieniem rządu, a będzie ono 
sfcflem. jeżeli w rim  nie obudzą się czynowni- 
cze nawy ani Jnia

E  i ) r e s p f  m  d e n  e y  e .
Wiedeń 23 grudnia.

(N ‘ tbetp'ccefristwo ponownego wybuchu biernego 
oi orv na kulkach państwowych. — Targi o roedtiał 
mandatów poselskich no Morawie. — Z praktyki 

Try bunału administracyjnego.)
(y), Zdawało się, że nieszczęsny ruoh 

strejkowy na kolejtob państwowych, który acz
kolwiek objął tylko część rieoi tych kolei, mi
mo to baidzo dotkliwie dał się odczuć wszyr - 
k m warstwom produkującym, został zupełnie 
zażegnany, tymczasem gro-i on ponownym wy
buchem. Wis.domo. że ministerstwo kolejowe 
poczyniło strejkująiym  robotnikom anaozne 
konoesye, gdyż podwyższyło płace robotników 
dziennych poprawiło stosunki awansu, a 
ustępstwa te tak obciążą budżet państwowy, 
że rząd, me wiiaąo innego sposobu pokrycia 
tego wydatku musi podwyższyć taryfr towa
rowe. Onegdaj ogłoszono właśnie te nowe 
przepity o płacach niżsaych funhoyonarynwy 
kolejowych i o poeuwan u się ich do wyższych 
kategoryi płac i robotnicy kolejowi nie są x 
nich zadowoleni, leoz burzą się i grożą no
wym *trejk’ em. W  iniuiatfitet*ie kolejowem 
zjt wiła się wczoraj deputacya robotników i 
oówibdeeyła szefowi biura prezydyalntgo bar. 
Banhausowi że między rebotniksmi panuje 
ogromne rozgoryczenie, gdyż spodziewali się

1)
M eudeutsiłhland.

Pod tym tytułem zamieszcza p. Franci- 
ak Morawski bardzo zajmujący artykuł w 
itatnim (listopadowym) zeszycie Świata sło- 
iańskiego, miesięcznika doskonale redagowa
n o  przez dra FeUksa Koneoznego. —- Gdri« le- 

„NeudeutschlaDd ?“ Jestto ogromny kraj, 
■k wielki, jak ozęść ćwiata, zamieszka y 
zez Polaków Roiyan, a nazywany dotąd P ilską 
Rosją. Zmień' zaś on jednak z czasem nazwę 
■ Nrudeutsohland, albowiem Niemcy postano- 
lli utworzyć z tych olbrzymioh ziem, nową, 
elką swoją kolonię. O tern postanowieniu 

iwiaduiemy się B rozmowy, jaką pro^pdzili 
jwien radzoa rządu berlińskiego pan Z., zna- 
złszy się w salonie obj wate»ii ziemskiego w 
3znańskiem, wra* B fabrykantem niemieok'm 
mem B. i z paru j*sxcze innj mi Polakam . 
ozme wa się zaczął11 od znanej książki Mar
ną o przyszłem bankruotwie Rosyi. Na py- 
,nie Polaków, fabrykant p*. B. oświadczył, iż 
laniem jego, książka tf był* złvm fortelem, 

®iała, jeno na celu podwyższyć warunki, na 
kiohby Rosya mogła ewentualnie dostać w 
lemczech pożyozkę - -  w<ęo dlategc*, aby Ro- 

zapłaciła wyższy procent, Martin przed- 
ł W?ł je j sytuaoyę ekouomiozną w stanie tau 
zpaozliwym Ale przesadził, i tym sposobem 

rył swe karty. R osjanie zrozumieli o co 
eoz idsie i ironicznie oderwali się o k“’ ąźce 
artina i Ó- ĵego fcrtelu. O stanie Rosy' mają 
iemoy b dao dobre — dodał fabrykant B .— 
formacje,''  studyuią ją oaaewna, bo wiedzą, 
i jeetto kraj, w którym im przyjdzie z czadem 
i dobre się osiedlić.

Tu wmieszał s’ ę do rozmowy radzoa Z. i

zauważył, że w Niemczech ścierają się terar 
dwa prądy : jeden, który prze Germaroę do
konkurencji z ADglią na wszystkich rynkach 
świata, i drogi, który jej powiada, żo powinna 
się trzymać starej, wypróbowanej metody 
Drana nuoh Osten Piorwsw, jest nipdorzocmy, 
bo rozdrażnia potężną Au< iię, z którą Niem
cy  mierz, ó się r.ie mogą na morzu, drugi zaś 
jest rozumny, bo prowadai do celu po drodze, 
na której Niemcy nie spotkają ani rywali, ani 
konkurentów, a” i przeoiwników. Jek w g o 
spodarstwie — rzekł radzoa — wieś przyległa 
□? w jksZ j wert^ść dla be sneśredniego sąsia
da, niż dla dalszych, tak 1 dla nas R os ja  jest 
więcej wai ta niż dla kogokolwiek,

A  potem dodał:
„Przytem jestto kąsek tak obszerny, że 

nawet nie potrzeba nrm go jako całości. Co 
za Uralem to nas nie obchodzi. Zbyt obfir.y 
pokaim psuje żołądek, któiy go nie może 
strawić, Nieoh kto ohce d iel) z nami uoztę, 
byle nam postawiono pieozeń najlepszą, od gra- 
Dio pruskich, do granio S ybery . To tak ol
b r z y m ie  po11?, że na niem przez wieki żyw ;ó 
się megą Niemny. S^o milionów robotników, 
nieprzebrane bogactwa naturalue, oto kolonia 
godna wielkiego naszego narodu. A  choćby 
e ip o it  r, Hamburga do Argentyny zmniejszył 
się o parę milion w, i hoóby *pćglądan;e przez 
sachodc:e okienko było coia* mniej zajmują- 
cem, to za to w stronę przeciwną patrząc, uj
rzymy coraz wspanialsze w ;dnokręgi. Ten 
sam export popłynie tam, gdzie droga będzie 
wolna i dokąd siła faktów go pr. wadzi.

Radzoa zamHkł : zapalił cygaro. A  re 
szta towarzystwa milczała, ozująo, że jego wy
obraźnia jeszcze n’ e wyczerpana i że przędzę 
swych myśli snuó on będzie dalej.

Lecz fabrykant przerwał mnożenie i zwra
cając się z odnieYiem uszanowania do radzcy, 
oświadozył, że się zgadr.a najzupełniej z 'ago 
zapatry wamami, które jednak niestety nie są 
dziś rozpowszechnione w łferaoh r -arodawezych 
w Berlinve.

Chciał dalej mór. ó, ale radzoa przerwał 
mu żywo ; z&orął dowodzić, że owszem w ko
łach rząaowyoh przekonani? o konieozuosc’ 
stanowczego zwrotu oałego napom germań
skiego na Wsohód jest bardzo rozpow.tzechn-o- 
nem, a że tylko w praktyce obirw ’ ają się szko
dliwe wahania się oo do sposobu przeprowa
dzenia tej idei w rzeczywistości. Temu i owe
mu zdaje się jeszoze, że teraz, po pogromie 
Rosyi u& wschodzi?, Bams przez się znajdzie 
się ona niebawem w tbjęoiaoh Prus i że dla
tego można równocześn;e św itow e  imperium 
g 'mańekio umaoniaó na innycb polach. W  t*m 
leży oały błąd. Bo obecną polityką extenzy- 
wną na dw’ e strony spowoduje się tylko za
niedbanie potrzebnych i koniecznych starań na 
terenie słowiańakim, łatwym oo nra^da i w y
godnym, ale tylko, o ile go się należyoie przy 
gotuje i uprawi.

Drięki Bogu atoli sem obrót, na porór 
dla Niemiec niekorzystny, obecnych stosunków 
międzymocarstwowych, spowodowany impre
zą marokkrtńską i równoczesnem zadareiero 
z F rancją  i Anglią, ureguluj? nareszcie ruchy 
rozpędu odśrodkowego w Niemczech Spokor- 
niejemy na polu fantastycznych przedsięwzięć, 
przypominejąoych wyprawy nieść ertelnego 
Don Fiszota, a spowsśniej»my na polu poli
tyki słowiańskiej.

Radzoa znów zamyślił się chwilę, a po
tem z.aoząl mówić, jak gdyby natchniony: 
Patrzcie Panowie na tę ogromną niwę słowiań

ską, ciągnącą się od nas na wschód, a zajmu
jącą połowę Europy. Oto u i od setek lat idą 
ku niej ze stępy germańskie. Kresy, i to po
tężne, szerokie kresy zaiały już od tak dawna 
i tak skutecznie, że uczyniły z nich najlepszą 
warownię germani^mu. Już dziś, gdy tu z Pa
nami rozprawiam, leżą one za nami, na zachód. 
Nikcmu nie przyjdzie na myśl zaliczać iob do 
terenu spornego, Kwitnie na nich nasza sto
lica, oały szereg miast wielkioh, środowisk 
handlowyoh. Od Wmoławia przez BerHn do 
Szczecina i bnrdz ej na wschód Gdańsk i Kró 
lewieo wspaniałym pierścieniem otacza ’ 4 resztaę 
słowiaóskości pod naszymi rządami, które ser 
oem jest Poznańskie. Ale i w tern serou krew 
’ est mieszana, w znpeznej częśc niemiecko..

A dalej, ku W iśle, Dnieprowi, W ołdze, 
ileż i tam posterunków naszych! D r e  trzecie 
przemysłu w K rólestwi« w reszem ręku Łódź, 
Pabianice, Tomaszów, Żyrardów, CzęirtoohowL, 
wielkie Kopalnie w stronie Sosnowic i tyle 
innych warowni ekonomiozno-narodowych ta
nowi tam naszą przedmą straż. Ogromna lioz
ba Niemców już tam żyje i działa.

A  do Niemców zaliczać przeoiei musimy 
całą masę ludnośoi żydowskiej. W szystkie jej 
sympatye są do nas zwrócone. Niech tylko 
stosunki tek się ułożą, że żydom wolno będzie 
występować zupełnie otwarcie, a zobaozyoie, 
że odrazu ogłoszą się oni solidarnie Niemoami 
i wszystkie ioh wpływy, tak potężne, a tak 
liczne, choć nieraz ukryte, zaprzęgną do na
szego zwyi ięskiego rydwanu oały szereg 
czynników, wprost słow.ańskioh. Poozucie . aś 
soHdarnośoi słowiańskiej wogóle nie istnieje. R o
sjanin przez długie lata uciskał Polała, także 
ten ostatni nie prędko mu zapomni doznanych 

j krzywd. I w Polsce samej wyrób' się prędzej,

oni ce kirm oc^go innego niż to, co im rząd 
daje 1 ty ko w tern przypuszozemu z»niechaj 1 
biernego oporu, a dz v ;dzą, że „wyprowa
dzono mh w pole*. W  ministerstwie wdano 
się z ieputacyą robotniczą w pertrabtaoye, 
któr pruwaozą mieniem rządu oprócz barom. 
Banhuusa także hofr&t Marek i rsdzca sekcyj
ny Donheimer. Jako pełnomocnicy roootmkow 
kolejowych występują sooTalista Tomasik i 
czeski narodowiec Buriwal.

^© dle donibsnnia barneńakiego dziennika 
l  .'a - 7 oviny, odbywają się właśnie międay 
piezesem gabinetu bar. Gautschem a przy-

Eoami Czechów i Niemców ożywione per- 
trtutacye, dotyczące przjazłego podziału Mo
rawy nr okręgi wyborcze po wprowadzeniu 
powszechnego prawa głosowania. Bar. Gautsoh 
zawiadomi! podobno przedstawicieli obu naro
dów, że zamiarem jego jest we wnieść się ma- 
ąoym projekoie reformy wyboroze przyznać 

Morawie rę samą liczbę posłów, jaką dziś wy
biera do Rady państwa, tj 43, zaś okręg1 wy- 
boiczt tai skonłtruować, aby Czechom przy
padło 25 mHnauućw. * Nienioorc 18, gdyż bądź
00 bądź ludność ozeska stanów: w hraiu zna
czną więhssołó. Przeoiw tej propozyoyi pod
noszą Niemoy gwałfowny protest, gayż obe
cnie roiiiadają oni 28 mandatów morawskich
1 chcieliby je  iiadiil atrr muć Przcdstawioiel* 

iemieocy oświadczyli podobnr, że on najwy-
żei gotowi gą jeden manaat odstąpić Czeouom, 
a 22 masi pozostać w rękach meiuieckioh. Na- 
on mst Gzjesi utrzymują, że i 26 mandatów nie 

może ioh zadowolnić, gdyż to nie odpowiada 
istotnemu stosunkowi ludności czeskiej do nie- 
m eokiej na Morawie i oblicze ją, że 80 man- 
c atów powinno dostać sięCeechom, a tylko 13 
Niemcom

Trybunał administracyjny wydał tymi. 
dniam orztoi enie, które w sferaoh katoliokich 
spr-w ić musi i przygnębiające wrażenie, tem- 
berdziej, że nie pierwszy to raz się dzieje, iż 
w sprawach spornych, w których ścierają się 
interes* Kościoła kntoliokiego i innych wyznsń, 
ta najwyższa mngutratnra niemal z reguły sta
je  po stronie przeciwników Kościoła. Gloaną 
była przed k lifu  laty aprawa zażalenia wnie
sionego prz«z izraelicfe ego radnego miasta W ie-

Luoyana Brunnera przeciw uchwale rady 
miejskiej, przyznającej zasiłki na budowę K o 
śoiolów P. Brumier wniósł przeoiw tej uohwale 
lekurs do Tryouuału aam uii trącyjnego, powo 
łnjąo się w nim na to, że ruda miejska me ma 
prawa obracać swyoh funduszów ua cele w y
znaniowi k&toiinkie, ho fundusze te poohoaźą 
z podetków, opłacanych także przez obywateli 
innych 1 ryzniń. I Trybunał admi nistracyjny 
przyznał wćwczns p. Brunuerowi racyę zniósł 
ową uchwałę wiedeńskiej rady miejskiej jako 
wrzekomo nielegalną. Obecnie zapadł znów w 
tym Trybunale wyrok, który rown.eż musi bo
leśnie uacrasnąć uozuoia katolickie. Oto w miej
scowości kąpielowej Griet soło Bożen w T y 
rolu zawiącał się komitet laterski, który choe 
w tej m.ejscowośoi wytudowaó kirohę. Urząd 
gmmny w Griet, a w drugiej in„tancyi W y
dział krajowy Tyrolu odmówiły jednak oozwc- 
lenis na tą budov ę na tej pcdstawie, ż* wedle 
tyrolskiej ustawy krajowej z 7 kwietnia 186F 
do tworzenia samoistnych gmin wyznaniowy oh 
proter %aokich w Tyrolu potrzeba w bażd; m 
wypadku osobnego pozwoleń.a sejmu. - w 10 - 
mitet lufersai wnii t przeoiw tej odmownej 
uohwale r*knrs do Trybunału administracyjne 
go i wygra! sprawę, gdyż Trybunał ten zniósł 
uobwałę tyrolskiego Wyduiału krajowego jako 
wrzekomo przefaozaiąoą zakres jeg c  działania.

G a l i c y j s k i e  l a t y t u n d y a ,
Z  oałego obsztru kraju najmują latyfun- 

-y a  14'6 proc., wielka własność tabularna 
6'6 procent, średni* własność tabularna 10'6 
proo. i mała własność tabularna (nie mniej

ozy później przekonanie, ż* lepiej i bezpie
czniej stanąć pc stronie niemieoKiej, przylgnąć 
do potężnego środowiska germański go, ulać 
się z niem, z jeg c  kuMurcj, bogactwem, wspa
niałym, a niepowstrzymanym rozwojen

Oimiechacie się Penów ie, bo lesteśoie Po- 
znańozykami. A  ja  powiadam wam, ie  nie ro
zumiecie przyszłości. Porobiono u was na- 
srrj strony dużo błędów, politykowano z we - 
mi niezgrabnie, nie umiano postępów germa- 
niemu wobec was ubrać w szaty przyjemne, 
pcłącnrne z korzyśoią osob'stą; wszystko to 
przyznaję. A le to wszystko musi się odmienić
i to w dwoji ki sposĆD. A lbo przez zachowa
nie z naszej strony więcej fcaitu w formie, 
alDG te i w raz'e gdyby to nie poskutkowało, 
pokazanie takiej mooy i energii, o jakiej wam 
się nawet nie śniło. Tego rodzaju polityka, 
nieprzyjer^nt dla obu stron, co prawda, ale 
będi ca skutk. em obustronnych poprzedn.oL 
Dłędćw, musiałaby stać się tak bardzo stano
wczą w swyoh sł .itkach, że byłaby tylko epo
ką zupełnie przejściową i krótkotrwałą. Naro
biłaby ona trochę hałasu, ale nie więcej, niż 
dotychczasowo nasze występy, tylko drażniące, 
a me prawdi'w io energiczne. A po niej było
by tu na ziemi poznańskiej i szląs kiej już 
wcoyi oko uregulowane i panowałaby cicza 
wśród ty oh z pomiędzy W as, Którzy by tu je
szoze pozostali, ako już przekonani o tem, ie  
lepiej stać się Niemcami, jak wcale nie być. 
Pozostałoby zaś wielu i eaukacya germansha, 
choć r ieoo twa”da wyszlaby tutejszym Pola
kom wielo® na korzyść. Tc cruano. Czasem 
trzeba dzieoko, gdy  nie rozumie nłasnego do
bra, przymusowo do m'ego nakłonić.

(Dokońosenie nastąp1).

MERKURY! tiowo oinorzona palarnia kawy i skład nerhaty, ni, Kilińskiego, Lwów.
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sza jak opłaca.ąoa oo najmniej 60 kor. rooz. 
pod. gruntowego) 6 5 proo. W  poszczególnych 
powiatach oczyw iści3 stosunki te są bardzo 
rozmaite. W  połowie hra,u zachodniej repre
zentują iatyfundya 106 proo. obszaru oałei Ga- 
lioyi, zaś po za niemi własność tabularna 19 1 
proc. obsz. cal. kraju; w Gai.oyi wsohodniej 
inów Iatyfundya zajmują 163 proc. obszaru 
całej Galioyi, zaś opróoz nich własnośó tabu
larna zajmuje 24 proc., a mianowi lie wielka 
7 4  proo.. średnia 118 proc mała (niżej 60 kor. 
pod. g r ) 4 8 proc.

-Iwestya, jak wielki obszar przypada na 
Iatyfundya jest, jak wiaaomo, ogromnie weżną 
pod wzglądem e-onom. sznym społeczny m i po
litycznym a to dlatego, żs Iatyfundya ze wszy- 
stiich  własności nem sk^h najmniejszym u >- 
gają zmianom, a już najmniej tak ozęstym obe- 
onie zmianom z powodu parcelaoyi. stanowią 
tedy jaki y rdzeń własncśoi ziemskiej. Intere
sującym wiąc jest rozpatrzeć dcśó s?ozegółuwo, 
ile lest i jakie są latyfundja w kraju.

Rozgrupowame latyfundyów w poszcze
gólnych Dowiataoh jest w ogólnych oyfraoh 
n a stę p u j ąoe . w 5 powiatach politycznych nie 
ma ich woale, w 22 powiataoh wynoszą po 
około 6 proc. obszaru tyoh powiatów, w 9 po
wiatach zajmują one po więcej iak 26 proc. 
obszaru, a w dwóon (Donna i Nadwórnaj po 
wiąoej jak 50 proo. obszaru tyoh powiatów

W  Galioyi w s c h o d n i e  j przeważają 
Iatyfundya w nowiataoh górskich i podgór
skich ; i tak w powiecie dolini ińskim wynoszą 
633  proo. całego obszaru powiatu, w nadwór- 
niańskim 6b2  proo., w bohorodczaćskim 32 
proc., w peczeniżyńskim 31 6 proc., w kosow 
skim 3 r 5  proc., w kałuskim 27 8 proo., w dro- 
hobyckim 241 proo., w stryjek *n 248 proo., 
w turozańskim 164 proo., w liskim 10 2  proc., 
a tylko w kołomyjskim 2 1  proo.

Najmniej latyfundyów jest w Galicyi na 
Podolu i na Pokuciu. Z  położonych tam j.4 po
wiatów jest tylko 5 takich, w których latyfun- 
dya wynoszą więoej jak f  pro. obszaru powia
tu; są to pow.aty husiatyński (12*5 pro.), ozort- 
kowski (12 1 pro.), borszozowski (12 4 pro), z ł - 
lessiozyoki (7 pro.) i buozaoai (6*2 pro). W  po
zostałej ozęśoi kr»|U północno-wschodniej naj
większy procent zismi zajmują Iatyfundya w 
powiecie brodzki n f281 pro.), a nastąDnie w 
brzeźańskim 26 5 pro., w kamioneo':im 25 pro., 
w gródeohim 23 6 pro., bobreckim 22 4 prc., 
rudozańskim 15 8 pro , przemyślańskim 14*2 pro., 
źydaozcwskim 13 3 pro., lwowskim 121 pro., 
złoozowskim 7 2 pro., sokalskim 7 pro., żół- 
kiewsk.m 6*1 pro., a nareszoie rohatyńskim 
5 2 prc.

W  Galicyi z a c h o d n i e j  najwięcej jest 
latyfundyów na Powiślu, najmniej w górach. 
Na Powiślu tylko w powieoie dąbrowsk m zaj
mują Iatyfundya mn’ ej n 'ż 6 pro. obszaru po
wiatu, natomiast w mieleckim 14 6 pro., kol- 
buszowskim 187 pro., tarnobrzeskim 312  pro., 
niskim 23 6  pro. W  górach z ł ś , tylko w po
wieoie żywieckim zajmują Iatyfundya 307  prc. 
obszaru pow-atu, a w nowosądeckim 9'1 pro., 
w limanowskim 5*2 pro., w nowotarskim 4*8 
prc., w innyoh po 2 pro. i mniej.

Iuteresującem będzie wymienić latyfun- 
dya szczegółowo. Oto w Galioyi w s o h o d n i e j  
położone są w powiacie hus atyńsk m dobra hr 
Stanisława Sicmleńskiego Lewickiego (5.900 
ha), i p. Florentyny Cieńskiej (4.310 ha) w ozort- 
kc wsuim dobra Karola hr. Lanckoruńsk;ego(8.384 
ha), w borszczowskim dobra ks Maryi Sapie 
żanki i jej rodzeństwa (7-723 ha) : hr Ageno 
ra Gołuchowsk.ego (4.624 ha) w zaleszczyokim 
dobra spadkobieroów śd. ks. Kaliksta Poniń 
skiego (4906 ha) w buczackim dobra hr. Sta
nisława Badeuiego (4 726 ha) i hr. Ignaoego 
Krasiokiego (1 396 ha). W  powieoie dobromil- 
SR.m posiada skarb państwa 12.704 ha i p. Pa 
weł Tyszkowski 4.396 ba, w przemyskim ks. 
Władysław Sapieha 7 011 ha, ks Hieronim Lu 
bomirski 3-414 ha, spadkobiercy śp. Mieozysła- 
wa Pawlikowskiego 2.190 ha i p Paweł Ty- 
szkowski 1.513 ha, w pow ecie jarosławskim 
posiadają ks. Jerzy Czartorysk 8.587 ha, ks. 
Adam Czartoryski 8 126 ha, hr. Zofia Zamoyska 
6.252 ha, hr. Stanisław Siemieński Lewioki 
4.217 ha, hr. Tadeusz Dziedaszycki 2.706 ha, 
hr. Kazimierz Baden" I .I80 ha, w oieszanow- 
skim bar. Henryka Wattmenowa 9.592 na, hr. 
Marya Gołuohowska 6 020 ha, ks. W ładysław 
Sapieha 3.567 ha i biskupstwo łacińskie
I.890 ha.

W powieoie liskim pos.ada dr. Arnold de 
Porada Rapoport 7.191 ha, hr Ignacy Hrasi- 
oki 4312 ha, p. Teodor Serwatowski 3168 ha, 
p. Paweł Tyszkowski 2120 ha i skarb państwa 
1670. W powiecie turozańskim są położone do
bra hr. Ludwika Zygmunta Dębickiego (1140 
ha) i bar, Jana Liebiga (22.722 ha). W  powie 
oie arohobyokim posiada skarb państwa 12.297 
ha, br. Jan Liebig 14.546 ha, dr. Henryk i 
Nam Kolisoherowie 6629 na i fuudaoya hr. St. 
Skarbka 1697 Powiat stryjski posiada cztery 
Iatyfundya, a mianowicie dobra panów W ilhel
ma Adama Schmidta (33 516 ha), Mojżesza i 
Leizcra Gartenbergów (5548 ha), fundaoyi hr. 
Skarbka (5349 ha) i hr. Kazimierza Lubomir 
sktego (2 il3  ha).

W  powiecie doliniańskim są również czte
rej właśoioiele latyfundyów, m anowioie skarb 
państw i 67.957 ha, br. Bertold de Podhragy 
Popper 33419 ha, grekc-katolicka lwowcka 
metropolia 29.6*29 ha i fuudaoya hr. Skarbka 
2.266 ha. Skarb państwa posiada dalej w po
wieoie kałuskim 32.88*2 ha, w powiecie na 
dwórniańskim 101.690 ha, w peozyniży ńskim
II.897 ha i w kosowskim 40667 ha. Opróoz 
tego w powieoie kosowsk m fundacya hr Skarb
ka pos.ada 12 996 na i Towarzystwo akcyjne 
dla wyrębu drzewa 6.972 ha, w powiecie boho- 
roduzańskim bar. Jan Liebig posiada 24.239 ha 
i hr Jerzy Stadion 6 084 ha. W powieoie gró 
deokim są położone dobra spadkob.eroów ś. p. 
Kaliksta Pon:ńskiego (6.131 ba), hr. Natalii 
Tyszkiewiczowei (5.660 ha), hr Agenora Gołu 
ohowskiego (4883 ha) i lwowskiego arcybi- 
skupstwa łacińskiego (2.426 ha); w powieoie 
rudozańskim dobra hr. Karola Lanokorońskiego 
(9 J36 ha); w powieoie lwowskim posiadają 0 0 . 
Dominikanie 4.344 ha, lwowska kapituła ła
cińska 3.915 ha, hr. Roman Potook 2.679 ha 
i księżna Seweryna Sapieżyna 2.291 ha

W  powieoie bobreokim pcsiaJa hr R o
man Potocki 13.026 ha, bar Kazimierz de 
Vaux 5.500 n a ; w  żydaozowskiin powiecie fun- 
daoya hr. Skarbka 7.203 ha i hr. Karol Lano- 
korońsk’ 2.517 h a ; w7 rohatyńsh im p. Aleksan
der Krzeozunowicz 4.105 ha; w przemyślań
skim hr. Roman Potocki 8.293 ha i lwowskie 
aroybiskupstwo lac ińskie 3 43i h a ; w brzeżań- 
skim hr, Jakób i Marya Potoocy 26586 ha i 
lwowskie aroybiskupstwo łacińskie 4.039 ha. 
W  powiecie złoozowskcn pojiadają RS Opatrz

ności 4456 ha, hr. Roman Potocki 4.256 ha i 
hr W ładysław Baworowski 2.266 h a ; w po
wiecie brodzJtim posiadają bracia Sohm dtcwie 
19 722 ha, pani Marya Cienska 12.146 ha, p. 
Kazimierz Młodeoki 9.777 ha, hr. W ładysław 
Baworowski 6.322 ha; w powiecie kamione- 
ckim hr. Stanisław Badeni 18.035 ha, hr K a
zimierz Badem 9 447 ha, hr. Andrzej Potooki 
8361 ha; w powiecie aokalskim hr. Tadeusz 
Daieduszyoki 9.309 ha, a w powiecie żółkiew
skim p. St. Niezabitowska 3.781 ńa.

W  Gaiioyi z a c h o d n i e j :  w powieoie 
tarnobrzeskim hr. Hi ironim Lubomirski posia
da 9765 ha, hr. Zdzisław Tarnowski 9577 ńa, 
pp. Artur i Max Franke 6-943 ha i p. Henryk 
Dolańsk 4.497 ha; w powieoie niskim hr. Res- 
seguier ma dobra 15 452 ha i hr. Róża Tar
nowska 7419 ha. W  powiecie kolbuszowskim 
są trzy latytundya: hr. Jana W ładysława Z a
moyskiego 4.94*2 ha, masy spadkowej hr. Zdzi
sława Ty szkiew;oza 6.610 ha i dobra braoi 
Franke 3.284 ha. W  powieoie mieleckim poło
żone są dobra p. Albiny W łodkowej (4-451 ha), 
hr Mieczysława Reya (3.869 ha) i Zakładu na
rodowego im. Ossolińskich (3.8)9 hu). W  po f ia 
tach podgórskich posiadają: w powieoie żyw ie
ckim arcyhsiążę Karol Stefan 28.933 ht i hr. 
W ładysław Branioki 6.494 ha; w powieoie li 
manowskim hr. Antoni W odzioki 4.941 ha; w 
nowotarskim hr. W ładysław Zamoyski 6.268 
ha; w nowosądeckim fundusz religijny 6.661 
ha i bar. Jan Liebig 5.235 ha.

W  powiatach w. księstwa krakowskiego 
pogada tylko hr. Andrzej Potooki dwa lsty- 
fundya, a to w powiecie chrzanowskim 8.U07 
ha ( ’ /* całego powiatu) i w powieoie krakow
skim 1,250 ha. W  powiecie bialskim położone 
są dob-a arcyksięoia Karola Stefana (7.394 ha), 
w powieoie wadowio*<im dobra hr. Augusta 
Potockiego (4.802 ha). W  f owieoie myślenickim 
oosiada aroyks>ąze Karol Stefan 7.753 ha i ks. 
Kezimierz Lnbomirsfe 8.199 ha ; w powiecie 
podgórskim fundusz religijny 1.272 ha; w bo
cheńskim sftarb państwa 12.473 ha ; w brze- 
fck.m Zakład narodowy im. Ossolińskioh 1.017 
ha i p. Henryk Dolański 3.179 ha ; w tarnow
skim spadkobiercy śp. ks. Eustachego Sanguszki 
8,986 ha, w ropozyokim dobra hr Zofii Tar
nowskiej 3.275 ha i hr. Lud w. Zyg, Dębiokiego 
1.234 ha; w ?ancuckim dobra hr Romana Po
tockiego 17.898 ha, a w końcu w przeworskim 
powieoie dobra ks. ADdrzJa Lubomirskiego 
4.202 ha.

Ą ypadki w Rosyi.
Petersburg. 8 t.*eia posyazeohny kończy 

się. Także zeoerzy wrócili do pracy. Do War
szawy odchodzę pociągi pod csłoną wojska. 
W  dzielnicy robotniczej w kilku miejsoaub 
próbowano zakłócić spokój. Na kilku liniach 
kolei portowej wstrzymano ruch. W  jeanein 
miejscu wojsko białą uronią rozpędziło tłum. 
W  dzielnicy wyborskiej wojsko strzelało do 
tłumu, który usiłował zatrzymać wóz kolei 
elektrycznej.

Petersburg. Mnóstwo osób występuje z 
protestem przeciw postępowaniu rew olucjoni
stów. Pewne dość Kośne stowarzyszenie, oparte 
na zasadach manifestu z 30 października, w y
dało odezwę do robotników, w której wzywa 
ffih, aby sie nie dawali podejść przez rewolu- 
oyonistów, strejk bowiem nie ma powod*7 snia, 
a Durra państwowa z pewnośoią spełni iob słu
szne źądarm.

Osoby prz> byłe z Moskwy opowit-daią, ż« 
rewolucyjna mii.oya składa się tam ze studen
tów z Moskwy, Charkowa i Odessy, a to prze
ważnie z t. zw. „wieczystych studentów*, k^oizy 
już dawno n* a należą do uniwersytetu. (Są to za
zwyczaj nieuki, którzy włóczą się z faknltstu 
na faka tet i nieraz do późnej starości siedzą 
na uniwersyteo e, demoralizująo swoich mło
dszych kolegów). Prócz tego należą do miltoyi 
roootnioy faoryk okolicznych

Moskwa. W  poniedziałek o godz. 11-tej 
przedpołudniem ze stacji Pępowo kolei Moskwa- 
Kazań przybył specjalny pooiąg z oddziałem 
milioyi rewolucyjnej, złożonym z 200 osób. 
Zajęli oni halę lokomotyw, gdzie przybyło też 
2000 strejkująoyeh robotników. Tłum zajął 
skład żywności ana’ dujący się w pobliżu. 
Przyszło do starcia z wojskiem, ustawionem 
koło dworoa. O godz. l-szej podpalono skład 
żywnośo.. Tłum, który był zebrany przed 
dworoem Mikołajewskim, ostrzeliwało wojsko. 
Tłum zebrany przed dworoem kolei Jarosław
skiej ostrzel wany był przez oddział grenadye- 
rów z dachu dworoa. S tacje  Liubersi i Perowo, 
z których powiewają czerwone sztandary, znaj
dują się w rękach rewo.ucyonibtów.

Moskwa. Ukazały się tu plakaty pod na
główkiem „W ojna z Polską '. Patryooi rosyjsoy 
wzywają w nich naroc. rosyjski do „odparoia 
nowych zamachów na Litwę i Małorosyę*. Pc - 
lacy ii żydzi dążą — wedle nich —  do przy
wrócenie Polski i jej panowania nad Rosyana- 
mi i w tym celu wywrłują zamieszai, jak strej'k 
kolejowy, pocztowy i telegraficzny. Odezwa 
grozi hr. Wittemu i domaga się, ażeby „starł 
nti proch wszystkich wrogów cara i narodjj ro- 
syjskii g ou.

Królewiec. Nadeczła tu wiadomość, że d. 
23 bm w L ^ aw ie  panował spokój, jednakowoż 
położenie jest nader poważne. Skutkiem wzno
wionego strejku [ ooztowego, telegraficznego i 
koleiowcgo miasto jest zupełnie odcięte, a 
w okolicy panuje zupełna anarohia. Cała oko
lica Libawy objęta jest powstaniem. Spodzie
wają się tu, że w samej Libawie nie przyjdzie 
do zaburzeń.

Z doświadczeń nauki.
W  kra jaoh, więcej niż nasi, interesują 

oych się nauką, jest też macanie więcej osób, 
które nie żsłują grosza ani oz.su, aby, korzy- 
stpjąc z badań i doświadczeń naukowyoh, za- 
stosowywać ioh wyniki do celów całkiem pra
ktycznych. Rezultaty prób takioh są niekiedy 
wprost zdumiewająoe. Nieda wno amerykański 
departament rolnictwa ogłosił rezultaty obszer
nych dnśw.adczeń w kwestyi tak niezmiernie 
doniosłej dla całej poważnej gałęzi gospodar
stwa krajowego jak utrzymywanie w porząd
ku zbiorników wodnych. Zbiorniki te, a mia
nowicie : stawy, jeziora szcuoime i sadzawki i t. p., 
są bardzo często zameczj-szczane skutkiem wo
dorostów, a woda w nich zarażana gnijąoemi 
odpadkami tyob i innyoh roślin. W  rezultacie 
ryby giną, przyprawiając właśoioieli o wielkie 
i nieprzewidziane straty. Stosowany dotyohozsa 
najozęśoiej system mechaniczny czyszczenia ta
kich zbiorników iest przedewszystt iem nie
zmiernie kosztowny, a następnie mało Doży- 
teozcy, gdyż zalążki wodorostow pozostają

w wodzie i staw po pewnym ozas.e znowu za- 
1 kwita.

Od dawna zatem hodowcy ryb doszli do 
przekonania, że niezbędny .est jaidś środek ra 
dykalny, któryby wodę oczyszczał do grnntn, 
tepiąo zarodki wodorostów, a jednooześnie 
byłby tani.

Wymaganiom tym zaaośó czynią rezulta
ty  wspomnianych powyżej doświadozsń, oay- 
u1 cnych przez departament rolnictwa w Sta- 
naoj. Zjednoczonych od trzecn lat i nwieńczo- 
nyoh wreszcie zupełnem powodzeniem. Prze- 
dewszystkiem zajęto się doświadczeniami z 
najrozmaitszymi związkami chemicznymi. Oka
zało się, że siarozan miedzi, rozpuszczony w 
wodzie nawet w Joioi minimalnej, wpływa za
bójczo na wrzelką roślinność. Doświadczenia 
ponawiano setki razy. W  specjalnie urządzo
nym basenie, gdzie wodorosty krzewiły »ię 
bujnie, dość b j o lednej oząstki siarczanu mie- 
dui na pięćdziesiąt n Konów cząstek wody, aby 
w oiągn ku. u dni oozyśoić basen najzupełniej.

Te nadzwyozajne rezultaty skłoniły duże 
towarzystwo rybackie, operujące w stanie K en
tucky, do posłania departamentowi propozyoyi
00 do oczyszczenia w.clkiego, niedawno urzą 
dzonego stawu, w którym woda skutkiem nie 
zliczonej ilości wodorostów wy da wid a wstrętną 
woń, a wszystkie ryby poginęły. Badania m i
kroskopowe w ykryły obecność w wodzie trzech 
gatunków wodorostów i to w takiej obfitośoi, 
że na centymetr kuKioany* wypadało 8.600 n i
tek. W obec takiego zepsnoia wody wzięto tym 
razem znacznie większą, niż w  zw ykłych w y
padkach, ilość siarczanu miedzi, mianowioie je
dną część na cztery miliony ozęśoi wody. Okre
śloną w ten sposób ilość siarczanu wsypano do 
worka, umocowanego dc łódki, i worek ten ob
wożono po oałym stawie w /óźnyoh kierun
kach, dopóki sól nie rozpuściła się w  wodzie. 
Ogółem zużyto w tym wypadku 50 funtów 
siarczanu miedzi. Po upływie dwóch dui po
wierzchnia wody nabrała oiemno-barej barwy 
od mnóstwa oząstek zniszozoLyoh wodorostów. 
Następnie woda zaczęia się klarować z  dnia na 
dzień, aż wreszcie stała się zupełnie ozystą i 
bez woni.

Analiza mikroskopowa w ykryła , że w 
pierwszyoh dniaoh po dokonania doświadcze
nia na każdy centymetr kubiozny wypadało 
8i/K) nif Bx; po upłya ie oztereoh dni — już 
tylko 54 nitek, następnego dnia — tylko 8 
nitek, a po upływie dwóoh dni jeszoze przez 
mikroskop nie można Tui Dyło w ykryć aui 
śladu jakiegokolwiek wodorostu. Staw był 
czysty, A  oo najważniejsza, oozyszczenie oa- 
łego stawu, taw 'erającego 8.000000 wiader o- 
dy, kosztowało zaledwie 60 dolarów.

Dośn adczena powyższe zaohęoiły biuro 
rolnioze do zastosowania tego samego środka
1 do czyszczenia wody zarażonej mikrobami 
ohorobowemi. Dla doświadczenia brano wo
dę zarażoną bakcylami cholery i tyfusu. 
I w tym wypadku rezultaty były  zupeł
nie pomyślne potrzeba było tylko większej, 
niż w wypadku poprzednim, ilości siarczanu 
miedzi.

W  końcu wreszcie zbadauo wodę, czy
szczoną w ten sposób, o le nadaje się do p i
cia dla ludzi, oraz ozy można w uiej hodować 
ryby Okazało się, że można używać je j do obu 
wskczanyoh celów.

Na tern doświadczenia zakońozono. Nauka 
odniosła tryumf zupełny.

K K Ó K 1 K A .
Lwów 27 grudnia.

Zebranie sejmowego Koła polskiego. Wie
lu posłów sejmowych udało się do prezesa Koła 
polskiego w Wiedniu, Lr. Wojciecha Dzieduszy- 
ckiego, z prośba, aby zwołał sejmowe Koło pol
skie na naradę w sprawie reformy wyborczej. Czy
niąc _*dośó temu ćądaniu, zwołał p. Dzieduszycki 
polskie Koło sejmowe do Lwowa na 17 stycznia 
ze względu, że na dzień 20 styo-nia zwołana bę
dzie Rada państwa.

Awans w GalicyjsKiej Kasie oszczędno 
£cl W6 Lwowie. Wydział na posiedzeniu z dnia 
20-(to bm, na wniosek Dyrekoyi przeniósł referenta 
hipotecznego Filiberta Czajkowskiego z III do II 
rangi, zamianował rewidenta Franciszk i Żmudź L 
skiego starszym rewidentem (w II randze) adjnn- 
kt& I klasy Henryka Grabińskiego rewidentem 
(w III i andze), asystenta I kłusy dra Stefena Bo 
bowskiego adjunKem II klasy (w \ randze), a pr» 
ktykantów Aleksandra Fanera i Jana Kokurewi- 
cza, i manipulanta Wł. Cezarego Kozłowskiego 
asystentami III klasy (w VIII randze) i podwyż
szył adjuta praktykantom Ignacemu Puzdrowskiemu 
i Maryt-nowi Władysławowi 2-ga im. Gótzowi.

Rada powiatowa tłumacka uchwaliła n» 
ostatuiem posieJzeniu wystosować do r^ądu, na 
ręoe m.nistr* Piętaka petycyę, przedstawiającą tru
dności i szkody, jakie napotka myśl równego, po
wszechnego i tajnego praw* głosowania w naszym 
kra n. Wykazuje więo w tej petycyi Raaa powia 
towa tłamaoka, że zwłaszcza z powodu istnienia 
wielkiej liczby ani fabetów w naszym kraju tajne 
głosowanie byłoby niedorzecznością, bo wtedy 
analfabeci ci, niosąo do urny karty wyborcze ze 
swoim głosem, byliby właściwie zredukowani do 
roli ekspresów, którzyby nieśli w ręku dokumenta 
dla niob samych niezrozumiałe. Również i ta oko
liczność, że w nasi ym kraju .est wielka nieró
wność majątkowa między warstwami rolniczemi 
powinna przemawiać przeciw równemu głosowaniu, 
zwłaszcza wobec faktu, że intereda bezrolnyob 
chłopów, a interesa gospodarzy majętnych są zu
pełnie sobie przeoiwsi wne.

Powiatowa Rrd» tłumach-, uzdała petycyi 
swej pewne zabarwienie humorystyczne, mianowi
cie domaga się od rządu, aby wprzudy obdarzył 
bezrolnych chłopów gruntami i pozakładał szkoły, 
dla wyuczenia analfabetów czytania i pisania, za 
nim wprowadzi reformę prawa wyborczego. Ta hu- 
moryrtyka obniża wartość owej petyoyi, natomiast 
sądzimy, że poważne przedstawienie takich insty- 
tncyj, jak Rady powiatowe, mogłyby byó bardzo 
oennymmateryałem i dodałyby siłyargumentom Ko
ła polskiego.

Konkurt na posadę lekarza okręgowego w 
Podbużu z płacą roczną w kwocie 1.200 K. i ry
czałtem na obi L2dy w kwocie 730 K. rozpisuje 
Wydział Rady powiatowej w Drohobyczu, Podania 
do 81 stycznia.

Wydział kraj»wy we Lwowie rozpisuje kon 
kurs na trzy posagi po 570 kor. z fnndacyi Ś. p. 
M ksyrv liana i Franciszko Aawerego Siemianow
skich dla biednyoh, moralnie się prowadzących 
dziewcząt, córe> mieszczan wszystkich miast gali
cyjskich, z wyjątkiem Lwowa i Krakowa wyzna
nia katolickiego, w w.ekn od lat 17 do 24 Poda 
nia o dopuszczenie do losowania należy wnosić do 
28 lutego. —  Magistrat ogłosił konkurs na stypen- 
dyuia w kwooie 800 kor. z funduoyi imienia Se-

naryna Fiutywskiego, dla uczących się rzbmiosła, 
j lub rękodzieła. Termin wnoszenia podań dr 15-go 

lutego.
| Zegar głośno bijąoy postanowił umieśoić 

Magńtrat na szczycie nowobudującuj się szkoły 
im Sienkiewicza (w ul. Polnej), Zapobiegnie to 
spóźniania się dzieci do szkoły, z których wiele 
nie ma w domu zegara, a bicia zegara ratuszowego 
nie może słyszeć z powodu jego oddalenia. Koszto
wać będzie ten zegar 1800 koron.

Sprawa seminaryum cieszyńskiego została 
już wreszcie załatwiona i stosunkowo dość dobrze. 
Rząd ponieważ przyjął na się pewne zobowiązanie 
wobec Niemców, że seminaryum to przeniesie 
z Cieszyna, przeto bez wywołania awantury z Niem
cami nie mógł nie przenieść go. Cboąc jednak 
równoczcśni" radość uczynić żądaniom Polaków, 
aby to seminaryum było możliwie jak najbliżej 
Cieszyna, ulokuje je we wsi, położonej prawie tuż 
przy rogatkach miasta. Do Gazety Narodowe> do
noszą, że odległość tej w8i (Sibicy) od środka 
miasta w Cieszynie jest taka, jaka jest od placu 
Maryaokiego we Lwowie do rampy kolejowej na 
Żółkiewskiein,

Zamach nn kardynała Z Barcelony dono
szą, że gdy onegdaj wieczór kardynał X  C»sanos 
wyszedł z ki tedry, rzucił się nań ze sztyletem 
przywódzca grnpy anarchistów nazwiskiem Jose 
Saios Comos. Jakiś zakonnik jednak zdążył ude
rzyć w rękij napastnika i tym sposobem odwrócił 
cios. Comosa aresztowano, ale w drodze do więzie
nia zdołał on wypić truciznę, jaką miał przy so
bie i w parę godzin później w więzieniu skonał, 
nie zeznawszy co go skłoniło do tego zbrodniczego 
zamachu. Przyp aszczają jednak wszyscy, że był on 
podn.eoony artykułami pism socyalistycŹnycb i anar
chistycznych, które urządzały od kijku dni na oso
bę X. kardynała nagankę.

Nowy sposób nauki ozytania i pisania ma 
być zaprowadzony z początkiem roku szkolnego 
w szkołach, należących do krakowskiego okręgu 
niejakiego Metoda nowa polega na równoczesnem 
łączeniu nauki ozytania i pisania, grafiki z czyta
niem druku przy pomocy alfaletu ruchomego, co 
nie mało przyczyni się do ożywienia nauki i nie 
będzie nażyło młodych umysłów.

O tytuł inżyniera. Rada przemysłowa w 
Wiedniu przeszła do porządku dziennego nad żą
daniem centralnego stowarzyszenia uczniów wyż 
szycb szkół przemysłowyoh, aby im przyznano ty
tuł inżynierów.

Wydział Towarzystwa samopomocy leg
rzy przypomina za naszem pośrednictwem pp. le 
karzom, iż walne zgrom-idzonie w dniu 29 kwie
tnia 1905 zaleciło lekarzom przedkładanie pacyen 
tom rachunków lekarskie! półrocznie, ewentualnie 
po sliończonem leczeniu. Prezes dr. Jordan.

Bankructwo Rosy). Ruś donosi — jak za- 
p“wnia z bardzo pewnego i wiarygodnego źródła — 
że pewna liczba wielkich baDków, u między mmi 
wołsko-kamski, północny, syberyjski, międzynaro
dowy, handlowy i lane, — wstrzymały dyskonto 
weksli osobom mi mającym w bankach tych ra
chunków bieżących. Przyczyną jest brak poparcie 
ze strony banka państwa i brak gotówki w kasach 
banków. — W  ciąga ostatnich dni kilku — pisze 
Syn Otiecz. — zauważyć się daje w Petersburgu 
masowy odpływ piemędzy przy minimalnym napły
wie : tak naprzykład: 9 bm. z kasy oszczędności 
w Peterrburgu wydano 17S miliom rubli, przyjęto 
zaś mniej niż dwa tysiąc- Jeden z korespon
dentów Tin.esa pisze o finansowem położeniu Ro 
syi co następu,^: „Organy urzędowe drukują świe
tne sprawozdania o wynikach monopolu wódczane- 
go, którego dochód obliczony jest na 60C milionów 
i  górą, Sprawozdania te są oczy wiśoie fałszowane, a 
v 7 £ s n a .s r ;ę d c '~ "k -ją  je -iicf.-ow R-sya ma 
zamiar wydzierżaw-ó raonopo'. wodozany pewnej 
spółce kapitalistów? niemieckich wedle jednyen, wo 
dle 'bnych zaś frtncuakiob j z tego powodu chce 
jak najlepsze wytargować warunki dla siebie.

Otrucie. Z Kszyniewa nadeszła wiadomość 
że polieya tamsczna otruła senatora KieJejewą, 
który nam przybył w celu przeprowadzenia śle
dztwa w sprawie rozruchów antiżydowekieb,

Ruski dom akademicki w  sprawie lej, po
ruszonej w naszem piśmie w d; 36,-290 otrzymuje
my następujące pismo :

Szanowna Redak^yo !
Nie w imię § 19 ust, pras . ale w imię pra 

wdy proszę wydrukować kilka moich słów w od
powiedzi na krótką, ale pełną niedokładnych twier
dzeń notatkę „poważnego Rusina11, umieszczoną 
w nrze 290 Przeglądu o ruskim „ Akademiokia 
domu“ i „Naukowem Towarzystwie im. Szewczenki". 
Zaznaczam z góry, że Szanowna Redakcya padła 
ofiarą grubej mistyfikacyi, a na dowód załączam 
w oryginale nr. 12 Litcraturno-Naukowoho Wistny- 
ha z artykułem prof. M Hrusznwskiego o „Akad. 
Domu“ i cztery zeszyty „Kronild Nauk. Tow. im. 
Szewczenki1* za r. 1905, z czego trzy w ruskim,
& jedna w niemieckim języku. Z nich przekona 
się Szanowna Redakcya, że: 1) O „Ak~d Domu“
były wzmiank. w ruskiej prasie. 2) Źe komitet 
budowy „Akad. Domu" nie zwracał się dotychczas 
do ofiarności galicyjskich Rusinów, dlatego nie 
dziw, że nie zebrał nań tutaj większych fundu
szów. Teraz gdy budowa demu jest pod dachem, 
każdy może go oglądać i przekonać się naocznie, 
na co ciaje datek, uważano za rzecz odpowiednią 
przedstawić pierwei jego stan teraźniejszy i zako- 
łataó do tej ofiarności, którą podkreśla tak mocno 
„poważny Rusin". 8) Że „Naukowe Towarzystwo 
imienia Szewczenki" podaje tak dokładne sprawo
zdania ze swej działalności, jak żadne inne ruskie.

Te sprawozdania rozsyła uietylko wszystkim 
swoim członkom (w ruskim jeżyku), ale i wszyst
kim instytucyom, stojącym z nim w zaiązku 
(w niemieckim języku) nietylko w Europie, ale i 
w Azy i, Ameryce, a nawet Australii "Wobec tego 
wszelkie napomkrieDia „poważnego Rusina", że 
coś, tam nie po myśli dzieje się, kiedy prasa mil
czy o Towarzystwie, jest wyrafinowaną ineynuacyą, 
obliczoną na nieznajomość naszych stosunków 
wśród polakiej prasy i rzucenie cienia na pabli- 
jzną działalność tych ludzi, którzy nigdy niczego 
nie rob:ą kryptonimowo i za wszystkie swoje czy
ny gotowi odpowiadpó każdej chwili publicznie. 
Oni nie lękają się dziennego światła, jak autor 
wzmiankowanej notatki

Zaznaczę ponadto, że polska prasa nie podaje 
także dużo wiadomości o działalności krakowskiej 
„Akademii Umiejętności*, ale z tego żadbn uczci
wy Polak iie mógłby o niej wysnuć podobnych 
wniosków, jak „poważny Rusin* o „Naukowem 
Towarzystwie imienia Szewczenki".

Włodzimierz Hnatjuh.
Prasa poiltk? W Wilnie. Od Nowego roku, 

oprócz istniejącego już w Wilnie Kuryera L  tew- 
shiego. powstać mają trzy pisma polskie, mianowi
cie: Kuryer Wileński, wydawany nakładom miej
scowej władzy duchownej w duchu chrześcijańskiej 
demokracji Redaktorem ma być p. Leon Bogda 
nowicz, b. redaktor Dobrej Gospodyni w Warsza 
wie; dalej Gazeta Wileńska, pod redakcyą adwo 
kata p. Tadeusza Wróblewskiego, znanego z wy
stępów swych na zjeżdzie ziemian w Moskwie. Na- |

[ koniec wj chodzić będzie tygodniowe pismo ludowi 
p. t. Zorza Wileńska, wydawana przez p. Sewe
ryna Konwaltta, obywatela ziemskiego, a pod re 
dakcyą p. Adama Kasprowicza, adwokata z Wilna, 
Kierownikiem literackim będzie p. Jan Ursy^, di 
»ąd współredaktor i sekretarz redakcyjny Kuryer 
Litewskiego.

amperetura dnia 24 grudnia o godz. 7m 
rano wynosiła: w Galicyi zachodr.iej -f-8, we I .w- 
wie -f-H w Tarnopolu —{-•1, w Czernioweat -j-5 
w Wiedniu -1-5, w Saicburgu —j— 1, w Grac -j-l, 
v  Pradze -j-6, w T-yeśeie - f  4, w Abba yi ' 6,
w Ragnzie —f-7, w Budapeszcie —j-5. w Berli
nie -f-7, w Hamburgu -f-6, w Monachium - f  *2, 
w Zurychu — 1, w Genewie 0, w Lugano — *2,
w Anglii —j-4, w Paryżu -f-4, w Biarritz -f 8,
w Nizzj —{- 4, w północnych "Włoszech — 4, 
we Florencyi 0, w Rzymie -j-2, w Neapolu 
-j-6, w Palermo -f-4, w Madrycie -j-2, w Sztok
holmie — 4, w Petersburgu — 5, w Wiln'e — , 
w Warszawie — , w Moskwie —, w Kijowie — 1, 
w Odessie — , w Sarajewie — 1, w Belgra
dzie — 2, w Bukareszcie — 8, w Sofii -(-2, w Kon
stantynopolu -| 8, w Alenach -(-7. (TemperatŁrn 
według Celsiusza).

Zamiast życzeń noworocznych nadesłał p.
A. Wiktor z Załuża 10 K. na przytulisko Brata 
Alberta, a państwo J. T. Rafałowscy z Pokropiwny 
10 K. na głodnych w Warszawie

Zmarli. W  Kołomyi, Karol Mikelasch, emer. 
radzca lasów i domen, najmłodszy brat ś. p. Piotra 
Mikolascba, założyciela znanej lwowskiej apteki, 
przeżywszy lat 87. — W Stryju, Edmcnd Opol
ski, notaęyusz, w 74 r. ćycia. — We Lwowie, Pau
lina z Swisterskioh Wczelakowa, żona poważanego 
wielc6 w naszem mieście fabrykanta i radnego 
miasta, przeżywszy lat 42,

Stan pow ietrz;. T o g. 7 ,-imc —  1 Ł. *  i c.\ 
0 R. Par 766. Spada. Pochmurno, — Podczao Świąt 
mie iśmy dnie pogodne, z rana bardzo nawet sło
neczne, a temperatura wynosiła mniej więcej zero.

Małe nieporozumienie.
Sędi a. Jakże to więc przyszło między pana

mi do tej awantury ?
Skarżący To było, proszę p„na sędziego tak: 

Ja nazwałem tego pana osłem i oałwaaem, a ten 
pan rozbił mi dzbinek na* głowie...

Sędzia (przerywając, mu). To wszystko bardzo 
ładnie, ale .

Skarżący. Bardzo ładnie!? No, to każ pan 
sobie wybić dzinrę w głowie, a zobaczymy, czy pan 
swego zdania nie zmieni!

Widowiska i  koncerty.
Repertuar teat>*u miejskiego. Dziś: „Gio- 

conda" Gabryela dlAnnunzic —  We czwartek 
„Opowieści Hoffmana,* opera J Offenbacha. — 
W piątek „Sprzedana narzeczona" opeia Fryd. 
Smetany, — W sobotę ^.Sprzedana narzeczona". 
— W niedzielę o godz. w pół do 4-tej „Betleem 
polskie" Łuc. Bydła, wieczorem „Rok 1906", prze
gląd 8ceu czny w 12 częściach.

Cciosseum  Hermanów. Od 16-go grudnia: 
15 polarnych niedźwiedzi. — Sol Do, włoscy min- 
etrele. — La Gnescha, błyskawiczne transforme 
cye. — The Woodwards, ewolucye siłpczy, — „Za
zdrosny mąż," fai-sa — 10 sensacyjl — W niedzieię 
i święta 2 przedstawienia: o gedz, 4 i 8.

„Śmigus". Osiatni w rym rośu numer „Śm; 
gusa" dowodzi, że redaktor jego posiada bardzo 
wielki humorystyczny budżet i dobrze n;£D guspe- 
daiuje, _^u-o w jeden i to ostrtni w roku numer 
tyle wlać zdołał humoru,' że go śmiało na kiJ a 
numerów rozdzielić było, nuozna. Świetnym jt 
zDaidnjuow erę w numerze prhspeat noworoczny 
„Śmigusa", wyd-ukow any w kształcie dużego „ ujsu" 
na którego dtronie odwrotne; umieszczono -z-sde 
wezwania do prenumeraty w lęzysac! ■ , K
ruskim, czeskim angielskim, węgierskim, fre 
ekim, włoek m, łacińskim i nebrajskim. P -.m 
ten dołączamy do dzisiejszego unmeru Przeg ^iti 
dla wszystkich prenumeratorów.

Literatura i sztuka
J Koncert muzyki polskiej Obszerna a la  

„Sokoła" wypełniła się wczoraj o godz, 5 po po 
łudnin po brzegi liczną publicznością, która po 
spieszyła na [ierwazy koncert muzyki polsku] 
urządzonj najprzód celtm rozkrzowiecia zamiłowt- 
nia do muzyki ojczystej, następnie w celu zebrt. 
nia funduszów na postawienie pomnika Chopinowi. 
Mnóstwo osób odeszło od kasy bez biletów, ponie 
waż już wszystkie były sprzedane, a więcej już 
osób nawet stojących pomieścić nie można było 
Pełna sala wywołuje zawsze nastrój dla artystów 
sympatyczny wśród publiczności, w artystach zaś 
wielki animusz f wielką chęć wydobycia z tajni
ków swej duszy i swego talentu jak najwięcej do
datnich pierwiastków. To też jesf zawrze nieza 
wodną rzeczą, że k neert przy sali pełnej jest 
lepszy od koncertów, kiedy sala świeci pnstkam 
Wczoraj było to jejzeze tem łatr ie,j do przeprowa
dzenia, że bohaterem wieczoru miał być przeważcie 
p Meicer-Szczewiński, i jako kompozytor i jal.o 
wirtuoz vielkośó pierwszorzędna. Oprócz niego 
święcili tryumfy panowie: Onieński i prof Niewia 
domski.

Koncert rozpoczął się uwerturą do „Parii" 
Moniuszki, wykonaną bardzo dobrze przez orkie 
strę 15 pp. pod baiuią p. Konopaska. Zdolny ten 
kapelmistrz, prowadzący swoją kapelę ba.dzo u- 
miejętnie, zasłużył sobie na zupełne umanie i na 
te oklaski gorące, któremi go oDdarzono. Z kolei 
nastąpiła pidce de resistance wieczoru: koncert e-mól 
Melcera odegrany przez samego kompozytora z to
warzyszeniem orkiestry. Pan Melcer grał go już 
parę razy we Lwowie, zawsze dossonale, ale zdaje 
się nigdy tak świetnie, j»k wczoraj. To też okla
skom i wywoływań om nie było końca. Następnie 
p. Lina Sieradzka, aczenica szkoły państwa Sou- 
yestre, obdarzona prześliczny na sopranowym gło 
sem, odśpiewała przy akompaniamencie orkiestry 
wielką aryę z opery H. Opieńskiego pod tytułem 
„Marya". Orkiestrą dyrygował sam kompozytor, a 
ta jedna scena z jego utworu obudziła we wszyst
kich słuchaczach jak najżywszą chęć poznania ca
łej opery. Pani Sieradzka wywiązała się ze swego 
zadania doskonale. Sądzę, że się nie mylę, przy
puszczając, iż, jeżeli młoda ta osoba poświęci się 
scenie, to będz >my w piej mieli gwiazdę pierw 
szorzędnej w alkości. Posiada bowiem wszystkie 
warunki na znakomitą artystkę, a skoro nad jej 
głosem pracuj \ tacy nauczyciele jak państwo Sou- 
vestrowie, to nia ulega wątpliwości, ii ten piękny 
materyał już dzisiaj budzący admiracyę, Wkrótce 
zaliczany będzie do najpiękniejszych głosów w Pol
sce. Koncertantkę obdarzono mnóstwem kwiatów

Z kolei p. HenryL Melcer wystąoił jaho wir 
tnoz i odegrał Chopina prslud des-dur i polonez 
fis-mol, a oba te utwory odegrał po mistrzowsku. 
Szczególnie prelud wywołał prawdziwą admiracyę. 
Wreszcie mięszanr chór „Lutni* pod batutą swo
jego zadłużonego przewodnika, p. uetwińskiego, 
odśpiewał prześliczne kolendy Niewiadomskiego,

.Yawet zdrowa matka, dobra karmicielka, właściwie uczyni, gdy od czasu do czasu zamiast mleka z piersi da dziecku zupy z mączki Gurgula, Przez to wzmocni swe siły i 
swćj stan zdrowia poprawi. —  Przejście karmienia dziecka z pokarmu matki na mączkę Gurgula odbywa się prawidłowo z wyklucze

niem wszelkiego niebezpieczeństwa. —  Prz^pii użycia dołączony do każdej puszki.



PEZEGŁĄD z  daii 28 grudnia 1905. a
wiyosem golow 6 party# wykonali bar< Izo dobrze 
ferma Marek i pan Niiankowski.

Doskonały był pomysł tyoh koncertów. Po-
itticyatywa do nich wyszła od pan.a Ber- 

-Ltraa Po^onieckiego. Winszujemy mu jej z całego 
garna. Doskonałe jest także kierownictwo tych 
bor .ów. spoczywa ono w ręku komitetu, ałoio- 
nego' a eamyoh najznakomitszych muzyków nasze
go grodu ale duszą tego komitetu i jego niezmor
dowaną siłą roboczą jest podobno p. Stanisław 
Głowacki, fortepianists wysoko ceniony, dosko 
n*ły profesor i pełen subtelności i finezyi wir
tuoz Urządzenia pierwszego koncertu winszuje 
my mu gorąco, a sądzimy, że jeżeli następne 
przeprowadzi tak samo umiejętnie, dawać je bę
dzie w niedzielę popołudniu, a nie w szablonowy 
sposób wieozorem, to będzie każdym razem miał 
tłumy pnblicznośoi, zbierze fundusz na pomnik 
Chopina i zapisze się głęboko we wdzięcznej pa- 
mięoi mieszkańców Lwowa.

Z Opery. Dyrekcya zapowiada na styczeń 
wystawienie „Lohengrina“ , „Walkiryi®, „Manru®, 
„Samsona i Dalilę", „Werthera® i wreszcie „Sta
rą caśń“ Żeleńskiego. Bandrowski przybywa do 
Lwowu w pierwsze połowie stycznia.

C zęść  e k o n o m ic z n a .
Wiedeń 24 grudnia.

(Z). Ze względu na to, że zawarcie defi
nitywnego traktatu handlowego z Szwajcaryą 
napotkało na bardzo znaozne trudności, musia
no zadowolić się na razie zawaroiem prowizo- 
ryoznego układa na dwa miesiące, tj. na sty
czeń i luty 1906. Układ ten jest dla naszej mo
narchii dosyć niekorzystny, bo podczas gdy 
Austrya zobowiązała się stosować względem to
warów, importowanyoh ze Szwajoaryi, nadal 
dotyohozasowe oła, wym ówiła sobie Szwajoa- 
rya, że już od 1 styoznia stosować będzie do 
towarów austryaokioh swą nową wyższą taryfę 
oelną, gdyż taki układ zawarła już z Niemca
mi i Włochami. Jedynie dla eksportu słodu z 
Austryi do Szwajoaryi udało się zatrzymać na
dal dotychczasowe oło w wysokości 1 franka 
od 100 kilo. W  rokn 1904 wynosiła wartość 
eksportu słodu z Austryi do Szwajoaryi prze
szło 10 milionów koron. W yższą wartość przed
stawia jedynie eksport oukru, bo 11,800.000 
koron. Znaoznym jest także eksport drzewa 
tartego i mebli giętych, wynoszący 7 1/, milio
na koron.

Z  Tryestn donoszą, że w ciągu listopada 
b. r. załadowano w poroie tamtejszym na okrę
ty  258.574 oentnarów metryoznyoh cukru z fa
bryk austryaokioh, przeznaczonego do eksportu 
na W schód, przedewBzystkiem do Indyi i Ja 
ponii. W  rokn ubiegłym w  listopadzie załado
wano wszystkiego 86.884 oentnarów metry
oznyoh. Także przez Finme odbywa się na 
wielką skalę wysyłka oukru z Austro-W ęgier

do krajów zamorskich i wynosiła w listopadzie 
b. r. 235.000 oentnarów metryoznyoh.

W  sferach giełdowych obliczają, ie  ogól
na suma renty państwowej, jaką minister fi
nansów wypuści w przyszłym roku na budo
wę kolei alpejskich i na regulaoyę rzek, wy 
niesie 126 do 150 milionów koron.

Podatek od obrotów giełdo - yoh przyniósł 
w tym roku po konieo listopada 1,280.418 ko
ron, t. j. o 189679 koron więoej, niż w tym 
samym okresie roku ubiegłego.

Bank rolniczy we Lwowie. (Dziś notujemy 
za 50 kg. loco Lwów. Waluta koronowa). Pszenica 
gotowa od 7-90 do 8’10, żyto gotowe od 5 90 do 
610, owies obroczny gotowy od 6‘20 do 6‘40, 
jęczmień pascewny od 610  do 6-40, jęczmień bro 
warniany od 6 60 do 7 00, rzepak od 1150 do 
11’75, groch pastewny od 7 •00 do 7 60, groch do 
gotowania od 8-60 do 9-00, wyka od 7-80 do 8 50, 
bobik od 6 20 do 6 40, koniczyna czerwona od 60’— 
do 66"— , koniczyna biała od 50'—  do 65-— , ko
niczyna szwedzka od 60'— do 75 — , tymotka od 
22-00 do 28 00.

Spirytus paritas Tarnopol gotowy od 82 60 do 
82-76, ekskontyngentowany od 21-00 do 21 26.

Usposobienie słabsze; z powodu świąt ruch 
ograniczony.

TELEGRAMY „PRZEGUBU".
(Depesze porannej.

Paryż. Dzienniki katoliokie ogłaszają u- 
stępy z „księgi Białej® Watykanu, która nie
bawem się ukaże. Zawiera ona 300 stronio, a 
poprzedzona jest wstępem. Księga zajmuje się 
stosunkiem Watykanu do Franoyi, przyczem 
ogłasza wiele dokumentów, między innymi list 
Papieża Piusa X , do prezydenta Loubeta, 
w którym Papież zwraca uwagę, że dążenie do 
rozdziału Kośoioła od państwa nie zmierza je 
dynie do tego rozdziału, lecz także do w yko
rzenienia ohrzeioijaństwa z Franoyi. Księga 
w sposób stanowosy zbija zarzut, jakoby stoli- 
oa Apostolska zwalozała Franoyę. W  końou 
oświadcza Watykan, że jakkolwiek na podsta
wie międzynarodowyob układów Franoya ma 
powierzoną sobie opiekę nad katolikami na 
Wschodzie, to jednak deoyzya w sprawaoh tej 
opieki powinna należeć do Watykanu.

Paryż. Obiega tu pogłoska, że rząd rosyj
ski prosił Franoyę, aby wysłała do Petersbur
ga jakiś statek wojenny dla przewiezienia ro
dziny cesarskiej do Franoyi. W  skutek tego 
rząd franouski postanowił wysłać do Kron- 
sztadtu panoernik „Cassini".

Brest. Krążownik „Caseini® wypłynął 
z tutejszego portu wczoraj. Kapitan otrzymał 
zapieczętowany rozkaz, który ma otworzyć 
w oddalenia 20 mil od brzegu. Pierwszą ata- 
oyą, do której krążownik zawinie, będzie K o
penhaga.

Wiedeń. Cesarz wróoit wczoraj wieozorem 
z Wallsee i zamieszkał w Schónbrunie.

Tanger. Sułtan nie zgodził się na odby- 
oie konferencyi marokkańskiej w Madrycie za 
miast w Algeoiras.

Paryż. Przed przysięgłymi rozpoczął się 
proces przeciw 28 oskarżonym o agitacye prze
ciw wojsku.

Paryż. Prezydent Loubet nadał ambasa
dorowi rosyjskiemu Nelidowowi, który obcho
dzi 50-letni jubileusz służby dyplomatyoznej, 
wielką wstęgę legii honorowej. Odznaczenie to 
osobiście wręczył ambasadorowi prezydent gabi
netu Rouvier.

Londyn. Donoszą z Tokio, że do Seulu 
przjby ł rosyjski urzędnik, który ma ponownie 
utworzyć w Seulu poselstwo rosyjskie.

Paryż. Słychać, że pięciu kardynałów fran- 
ouskioh zbierze się we czwartek w Paryżu ce
lem narad nad sytuaoyą stworzoną przez usta
wę o rozdziale Kośoioła od państwa. Sprawą 
tą ma się także wkrótce zająć zwołane do 
Paryża pełne zgromadzenie franouskiego epi
skopatu.

Szangaj. Trybunał mieszany w sobotę 
znowu został otwarty. Assesorzy niemieocy 
przewodniozyli. Rozprawa odbyła się bez wy
padku. W czoraj panował tu spokój, ale krąży
ły pogłoski, że zanosi się na ponowne zabu
rzenie. Poczyniono zarządzenia zapobiegawoze. 
Pogłoska, ie  Japończyoy winni są wybuohu 
zamieszek, nie znajduje tu wiary.

(Depesze popołudniowe).
Kraków. Trwająoy 13 dni bierny opór na 

kolei Północnej skońozył się onegdaj. W edług 
otrzymanej przez tutejszą służbę kolei informa* 
oyi z Wiednia, jeneralna dyrekoya przyznała 
uastępująoe ustępstwa: 1) Uregulowanie płaoy 
odpowiednio do polepszenia, uzyskanego przez 
praoowników kolei państwo wy oh ; 2) zniżenie 
ozasu praktyki dla prowizoryoznej służby na 
okres najwyżej 3 -letn i; 3) zaprowadzenie auto
matycznego awansu, analogicznie z kolejami 
państwowemi; 4) relutum na pomieszkanie, 
płaoe dla strażników itd., jak  na kolejuoh pań- 
stwowyoh; 6) zajęcie się sprawą utworzenia 
funduszu prow izyjnego; 6) przyjęcie napowrót 
wszystkiob zasuspendowanyoh za udział w ob- 
strukoyi.

Kraków. Dnia 30 bm. odbędzie się przed 
zwyozajnym trybunałem tutejszym rozprawa 
przeoiw Ferdynandowi Zębatemu i dwom 
współobwinionym o zbiodnię gwałtu publi- 
oznego z powodu pobicia w dniu 6 listopada 
br. komisarzy policyjnych d-ra Tomasika i d-ra 
Styoznia.

Petersburg. W  Carskiem Siole odbyła się 
wozoraj parada fińskiego pułku gwardyi. Car 
dziękował oficerom i żołnierzom za prawie stu
letnie już usługi pułku i wyraził przekonanie, 
że pułk będzie równie wiernie służył swemu 
szefowi, następoy tronu, jak carowi.

Petersburg. Ubiegłej nooy oały sztab ge
neralny „uzbrojonej kohorty Petersburga®, ra
zem 49 osób, wraz z przywódzcą sztabu Sohul- 
ma.nem, aresztowano podozas posiedzenia. Skon
fiskowano przy tern plany, dokumenty i maszy
ny piekielne,

Petersburg. 16.000 robotników wróciło do 
pracy. Strejkuje jeszcze 48.000 robotników.

Londyn. Daily Telegraph wylicza miasta 
mandżurskie, które na podstawie nowego tra
ktatu chińsko japońskiego będą otwarte dla 
handlu powszechnego, w tej liczbie znajdują 
s ię : Laojau, Tielin, Cbarbin, Mandżurya, Cyoy- 
kar i t. d.

Kraków. W czoraj odbyło się u p. Anto
niego W odziokiego bardzo liczne zebranie po
słów do Sejmu i Rady państwa. Przedmiot 
obrad stanowiło obecne położenie polityczne i 
wszystkie najważniejsze, wiążące się z niem 
sprawy. Przebieg obrad i uobwały postanowiono 
zaohowaó w tajemnicy.

Sofia. „Liga dobroozynnośoi® ogłasza ma 
nifest, wzywający ludność bułgarską do dobro
wolnego opodatkowania się na rzece oswobo
dzenia Macedończyków.

HOTEL GEORGE’A.
Przyjechali dnia 27 grudnia. Hr. A. Tyszkie

wicz i br. L Ledóohowski z Podola. Hr. A. So
bański z Jaroszsnki, Hr. J. Sobański z RoByi. Hr. 
J. Stadnicki z Warszawy. 0. Komorowicz z Kijo
wa. T. Panls z Borysławia. Br. A. Hormuzaki z 
Czerniowieo. A. Rapaport i dr. A. Weiss s W ie
dnia. W. Chyliński z Sanoka. M. Chyliński z Mi- 
skolcza. J. Goldberg z Grzymałowa. P. Guikowski 
z Ostrowca.

H O T E L  E U R O P E J S K I .
A LBER T SZEOWRON.

Lwów — Plac Maryacki
Przyjeohali dnia 27 grudnia. N. hr. Resse- 

guier z Niska. W. br. Horoch z Rosyi W. Ro- 
m&8zkan z Czerniowieo. Dyr. Szumski z Borysła
wia. W. Lisowski z Krakowa. Dr. A. Frenkel ■ 
Przemyśla. Ks. dr. Litwinowicz ie Stanisławowa. 
W . Łowy z Wolczy. Dr. Seinfeld i L. Heintze z 
Wiednia. W. Rndrof z Szwejkowie. Z Horodyńska 
ze Zbydniowa. K. Stefanelli ze Storożyuieo. Dr, P, 
Spamer z Białej. A. Kasprzak z Cieszyna.

B. Gnszkowski ze Stryja. T. Małeoki z Koszlak 
A. Bauer i K. Knobloch z Brodów. J. Dranoz z 
Trembowli. M. Widrioh z Dżwiniacza. W. Kliszoc 
z Wojniłowa. J. Kruszyński z Siedlisk. L. Sewerin 
z Krakowa. M. Cerkiewioz ze Stanisławowa. W. 
Czerwiński z Krakowa. Z. Znkiewici z Sambora. 
A. Kudelski z Urycza. C Minnicki z Waręża, E. 
Prochaska z Rudnik. J. Dembowski z Borysławia. 
M. Mosler z Borszczowa. A. Pawlisz z Dobromila, 
8. Sudziłowski z Wołynia.

N a d e s ł a n e .
Rubryka ta ul* pochodzi do Badazeyi, sit bierz* t 

za nią na siebi* żadnej odpowiedzialności.
ona

O p era to r
Dr. Franoiszek Slęk

b. I. asystent o. k. kliniki ohirurgioznej Uniw. lwow
skiego. Ord. 8—6.

Plac Bernardyński g a.

W gzedzie do,nabycia

Niezbędny krem do zębów. 
U trzym ufe  zęby  biało , ozysto I zd row o .

europej-

HOTEL FRANCUSKI
Lwów — Plac Maryacki. 

Pierwszorzędny hotel z komfortem urządzony, pil- 
zneńska restauracya z pokojem do śniadań, cukiptniu 

to miejscu.
Przyjechali dnia 27 grudnia. M. Banatowski 

z Krągłej. S Hankiewicz z Oelejowa. A. Mroczkow
ski z Sanoka. J. KrzysztoLowicz z Artasowa A. 
Pollak, J. Griinberg i M. Wechsler z Wiednia. J. 
Chądzyński ■ Borszczowa. J. Zukiermann z Kre- 
chowic. N. Rosental z Borysławia. J. Drohomireccy 

: i J. Gold ze Złoczowa. A. Geebel z Zakopanego.

Ruoh poolągów kolejowyoh.
ważny od 1 maja 1906 według czasu środkowo 

skiego.
P rzych o d zą  do L w o w a :

Z Krakowa: 3.31*, 1.30, 8 .40* 6.00, 8.60, 6.26, 9.60® 
Z Bsessowa: 10.Hf.
Z Pedwołoosyik (na dw onec główny): 2.30, 7.20, 11.66. 

5.80,10.20*; n* Podzamcze: 3.10, 7.00, 11.84, 6.16, 
10 02*.

Z 0**rniowieo: 13.80*. 1.40, 6.10, 6.46, 9.10*.
Z K ołom yi: 10.05.
Z  Stanisławowa 8.05.
Z  Kawy i Sokala: 7.60.
Z Jaworowa: 8.18, 4.82.
Z Sambora: 8.16, 1.60, 9.20*.
Z Ławeoanego 7-29, 11'46, 10-60*.
Z Tuohli 8-46 (od 16|6 do 80'9).
Z B*ł*ca 6-00.

O dehodzą ze L w o w a :
Do Krakowa: 13.45*, 8.30, £ .0 0 ,4 .1 6 * , 8.b6 6.S&-, u .oo* 
Do Bsessowa: 4.10.
Do Podwołoosysk ■ dw. głów .: 3.00 , 8.80, 10-66, 9.00*, 

11.05*; z Podiamoz* : 8.13, 6.48, 11.16,9.28*, 1( 24*. 
Do 0 *ernlowi*o: 3.01*, 3-40, 6.15, 9.20, 10.40*
Do Stryja: 11.10*.
Do Rawy i Sokala: ,7.80*.
Do Jaworowa: 6.66, 6.58.
Do Sambora: 9.00, 4.20,10.66*.
Do Kołomyi i Żydaosowa: 6.60.
Do Przemyśla, Ohyrowa: 10.06* (od 1/6 do 80|9).
Do Ławoosnago 7.80, 2.66, 6.25*,
Do Bołsoa 11.10.

U w aga. Pociągi p o ś p ie w - drukowana *ą literami 
U os tam: pociągi uoone osnaozone *ą gwiazdką. Por*
nocna U osy *ią od goda. 6 wieczór do fi min. 59 rano.

s g g g g g s i g s s s s s s a :

Doniesienie! Korzystając

ze zniesienia cenzury

TYGODNIK
ILŁUSTBOWANY

z**-rozszerza  znacznie rozmiary pisma 
równo działu illustracy] w rzeczach arty
stycznych i bieżącej chwili, jak i części 

literackiej.

Prócz premij w r. 1906
DODATKÓW KSIĄŻKOWYCH (S M i8I f f l) ,  
PPEMIUM KOLOROWEGO, wprowadza

N O W O Ś Ć :

Szereg numerów albumowych.
Warunki prenumeraty 

,,Tygodnika illustrowanegou z 12 tomami dziel Sien
kiewicza, zeszytami albumowymi, dodatkiem powie

ściowym w arkuszach i premium kolorow em :

O G O O O O G O O O O O O O O O ©

° ASEŁKA
Napisała

M. Konopnicka
Musyka

P. Maszyńakiego
Osdobił

J. BUKOWSKI.

©
o
©
©

J a s n y  p ł o m i e ń !

D ł u g o t r w a ł e  Ś w i a t ł o !

I V a j  l e p s z a  J a k  o ś ó !
Liczne naśladownictwa etykietowania rassyoL od 70 lat usnanyoh świec 
M illy (M illy Kerzen) zmusiły nas do zmiany etykiety, której wzór po

dajemy.

L. M. 123966/905
I. Dep.

O. k. uprg, lortjow*
Fabryka Świec Mliiy. Mydle I 

gliceryny.

We Lwowie: 
Kwartalnie 6 kos 80 hal.
półrocznie 18 ,  60 ,
Rooznie . 97 „ 20 „

W  Q ioy. * przesyłką pocztową 
Kwa tnln-o , 7 kor. 20 hal*
Półr. mię . 14 „ 40 ,  
Bocz 6 . . 88 „ 80 „

£  C e n a  5  K .
Q ---------------   ■ ------------------------

|  M a i l  K s ip n i P i i p j
o B P ołon leck iego
©  we Lwowie.

e s o s e o o o o s o o o G c e c e S

Liwslie biuro baoiio

Z. Majewski

Ogłoszenie-
F. A. Strga Syn i Spółka, WiedeńO. I k. Nadworni dotUwoy A 1 leega••

Etykieta i nazwa „M ILLY-* 
prawnie zaitreaion*. 

Naśladownictwo zabronione

Oram 
I. Jakiioi

^5. ,  Każda swłeoa Jsśt zaopatrzona
pioozęoia „M ILLY“ 1 znakiem 

ochronnym „SŁONCE"M ot**.-*’

Ostrzeżenie 
przed naśladownictwem!

e t y k ie t y ,  słowo M illy , jakotei marka s ł o ń c e
prawnie zastrzeżone.

Z dniem 30 czerwca 1906 r. upływa termin obecnego kontraktu 
dzierżawę teatru miejskiego we Lwowie.

Celem wydzierżawienia teatru miejskiego na dalszy okres, miano
wicie na czas od 1-go lipca 1906 do 30 czerwca 1909, względnie 1912 
roku, zapraszam w myśl zasadniczej uchwały Rady miejskiej osoby 
reflektujące na tę dzierżawę do wnoszenia ofert, pozostawiając referen
tom przedstawienie warunków, pod jakimi byliby skłonni prowadzić 
przedsiębiorstwo teatralne.

Raizie miejskiej zastrzega się zupełną swobodę co do przyjęcia 
ofert, jak niemniej pod względem warunków przyszłego kontraktu.

Oferty należycie ostemplowane i opieczętowane należy wnosić na 
I ręce Departamentu I-go Magistratu miasta Lwowa w terminie do dnia 
131-go stycznia 1906 (sześć) godzina 12 w południe.

Bliższych wyjaśnień zasiągnąć można w Departamencie I Magi
stratu m. Lwowa,

ul. Kożcluszkl
polec*

I. 4
Z n aczn ie jszy  o b szar gruntów  3 ’/. przy ul. Orodeokiej w o*- 

łośoi lub paroelaiai n»tych*ua*t na apriadał. B liisiej wiadomości udiiali
A d w o ka t D r . Zygm unt L is le w lc z , Lw ów

Akademicka 22.

Lwów dnia 21-go grudnia 1905.

I

P r a g n ą c y  O tr z y m a ó  Dzieła Sienkiewicza w bardzo pięknej 
oprawie (z portretem Sienkiewicza u*, okładce) dopłacają kwartalnie 
60 h a l , półrocznie 1 K. 20 h., rooznie 2 K. 40 hal.—Naleźytośó tę pro- 
•imy nadsyłać razem i  prenumeratą.

Prenumeratą ze Lwowa i całej Gtalioyi z Bukowiną przyjm ują : Główna 
eksped. „Tygodnika illuatrowanego- we Lwowie, p a iei  

liausmana 8. oraz wszystkie ksiągarnie i  kantory pism.

Numery akezawc i pro*p*kty wyayt* gratis: Błówn* skspedyoy* „Tygo
dnika® w* Lwewis Pasał Hausman* 9 (B iuro  dzienn ików  I og ło 

szeń Sokołow skiego).

K 8 8 f t K R 8 8 8 8 8  S S S K S a w w g ?

P
rzy zmianie roku

poleoa się
N a ls t a r s z e  z a ł o ż o n e  w  r  1 8 8 7

Biuro dzienników i ogłoszeń

Ludwika Plohna
(dzierżawca Sokołowski

we Lwowie, ul. Karola Ludwika 9
przyjmuj* abonament na wszystkie pisma krajowe, 
dońskie dzienniki i ■Ogranicsne, ilustrowane, beletrystyczne,

Węgiel krajowy
z kopalni „BORY® kalori 0814 .

Tow. akoyj. Górniczo - Przemy-1 
mysłowego

(przedtem Domsa)
oalemi wagonami — albo a odstawą do j 
domu we workach plombowanych po 

klg 5 0 .
Przestroga I

Roswoiioielom nie wolno sprzedawać wą 
gla bezpośrednio!

Kołdry najlepsze
na wełnie P° ^or* 9, 12.— , 18.— do 40

Materace
■ włosienia po kor 28.—, 86, 44, 60.
Prześcieradła pod kołdry

na guziki bez iSWS po kor. 4 80, 6,40
e.*o,

Prześcieradła na łóżka
bez szwu po kor. 2 60, 8.80 poleoa

W. Sedlaczek
Lwów, plac Kapitulny I. 3. 

Zarząd pasieki

Antoniego K m ń s h e p
w Jeziorzanach obok Czortkowa

wysyła
miód przaśuy lipoowy wyborny w 5 ki

lowych blaszanksch wszystko opłatnie
w oenie 6  kor. 6 0  hal.

Wysyła równŁŚ miody pitne i miody 
owocowe odssozególnione na kilku wy
stawach a to : Borówcaak, Deriniak, Ma-
1 niak, Oiyniak, Forzeczniak, Posiomozak, 
Winogroniak i Wiśniak w 5 kilowych 
blaszankach wszystko opłatnie po cenach
od 6  k . 4 0  do 6  k. 8 0  h. Cenniki

na iądanie gratis i franco

r * : * : * : * : * : * : * ; # : * : * : * ! *

Najwięcej rozpowszechnione pismo ilustrowane 
dla kobiet

Tygodnik Mód i Powieści
W dziale literackim pomieszcza: Nowelle,Sprawozdania krytyczne 
z literatury własnej i obcej, Artykuły w kwestyach społecznych, 
Korespondencye z głównych ognisk życia europejskiego i t. p. 
W dziale mód c o  t y d z i e ń :  Rycinę kolorowaną mód pa
ryskich i arkusz rysunków z wzorami sukien, okryć, wogóle 
strojów kobiecych. C o m i e s i ą c :  Wielki arkusz z krojami 
i wzorami robót i k i l k a  r a z y :  Formy z bibułki, nadsyła
ne wprost z Paryża, z odpowiedniem objaśnieniem w tekście. 
C o t y d z i e ń  dział praktyczny p. t .: Poradnią dla kobiet 
w mieście i na wsi, zawierający informacye: Z dziedziny hy- 
gieny wedle ostatnich zapatrywań, nauki, dział pedagogiczny, 

dział technologii gospodarskiej i przemysłu domowego. 
Część kulinarna czyli gospodarska prowadzona przez p. Pau- 

linę Szumlańską.
Informacye dotyczące bleZącego zainteresowania I po- 

= pytu pracy dostępne! kobiecie- ■■

00

2

Prezydent miasta

2 v £ i G 2 a . a , l s l s l .

■ o w ośó! Nowość!

KAW A P A LO N A
*  w ł a s n e g o  p a r o w e g - o  p a l ® n . l s i  

c o d z ie n n ie  ś w i e ż o  p a l o n a !
= =  a o  p a f  o n u  ■
po-tłag sas*d hygleny, aapomooą gorąeogr p * w l« tr z *  — «na-

Kjmita w *maku i aromacie — oodaień święto palona!
’ /, kitr kawa palonf M elanie Nr. I. — Z łi. 79 ot.

Nr. II. -  . 90 ,
Nr. Ul 1 „ 10 .
Nr. rv. i „ ao .

tfelange ce**r«ta Nr. V, 1 „ 40 ,
Kawa palona aa pomocą gorącego powietraa poaiada aalatj U i 

zaehow u|e zn a k o n ltą  arom ą. 
czysty de lika tny  smak, 
najw iększą  w ydatnośó,

ł  te j  j . f j -  macanie taóaaa w ułycin auiteli kawy palone w inny 
•posób.

Kawa palona pakowana w woreoakaob pergaminowych w wada* L
«/„ •/. t V, kilo

Poleoa handel herbaty I kawy

E D M U N D A  R I E D L A
u lica  T e a tra ln a  3 , n ap rzec iw  K a ted ry ,

włe-

hnmoryetycane śurnale mód itd. po cenach oryginalnyoh, rąceąo 
*a p u aktualną dostawą własnymi kolporterami. Grasopisma beletrystyoisne. 
ilustrowane i łurnale mód wysyła sią takie na prowincyą, również przyj
muje ogłoszenia do wszystkich pism po naitańszych cenach.

Dzienniki wychodzące rmio we Wiedniu 
dostarcza i sprzedaje numerami pojedyn
czymi tego samego dnia do wpół do jedena- 
je<it wieczór.

N o w o ś ć !
dła amatorów wypalania
K z e th o -w y p a la u le  (T ie fb r a n d )  
P rz e d m io ty  do tegoż w y p a la  
n ia  w w ie lk im  w y b o rze  n i 

s k ła d z ie  a

A l o j z e g o  H i i b n e r a ,
w e Lwowie.

Główna ekspedycya na Galicyę Q 
we Lwowie, Pasaż Hausmana ^

W arunki p renu m era ty :
W e Lw ow ie kwartalnie 3  kor., a do*tawą do domu 3  kor. 6 0  h., 

na p row lncyl a przesyłką poostową 3  kor. 6 0  hal.

p p p p p p o o p p p  I

N A K R Y C I A  S T O Ł O W E , D E S E R O W E  i L U K S U 
S O W E  Z  C H IŃ S K IE G O  S R E B R A  

1 ^ *  n a  b ia ły m  m e ta lu  z  g w a r a n c y ą !
Urządzenia Kawiarni Restauracyj, Cukierni i Hoteli poleca: 

Jedyny na Galicyę i Bukowinę 
B E R N O O R F S K I  S K Ł A D  W Y R O B Ó W  Z  C H IŃ 
S K I E G O  S R E B R A ,  A L P A K I ,  B R O N Z U  I c z y s t e g o

N IK L U

W *  B i l i ń s k i e g o  B .  R ó ^ e l
Lw ów  — H etm ańska 2.

Posrebrzania Wszelkiego Bodz-.ju Uskutecinia są  bardso trwale!

Na święta!
P ierw sze  g a lłc . T ow arzystw o a k c y jn e

Rafineryi spirytusu weLwowie
poleca swoje znakomite wyroby jakoto:

Wódki Polskie - -  Rosolisy — 
Likiery — Starka Litewska 

— =  Nalewki — Rumy. =  =
Specyały:

Milucha -  Absynt -  John Buli -  Maraschino.
Składy dla miasta:

■

I

P a sa ż  H a u sin a u a  7 . —  P la c  f ia p ltu ln y  
B e r n a r d y ń sk i 8 .

3. P la c
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m _____________________
J‘ Binokle potowe oryginalne 
O O O O O O O O O O O O O O O O

- « S o
- • K  - 3

^  06 35 «  a  -  
^  W -  g  ®
•• •- ”  Ĉ
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